
Oplata pocztowa uiszczona gotówką.

N r . 144. L w ó w , Poniedziałek dnia 20. C ze rw c a  1921. Rok X X X I X .

PRENUMERATA:
M s . s i ę c z n i e  w e  L w o w i e  
1 5 0  ń t k . ,  z  d o s t i w ą  d o  d o ­
m u  1 7 0  M k  ,  z  p r z e a j r ł k ą  
w  P o l s c e  1 7 ’o  M k . , w i n n y c h  
p a ń s t w a c h  8 1 0  M i t  —  Z a  
z m i a n ę  a d r e s u  d o p ł a c a  ł i ę

5 m irek.

Cena
i m i i i i 8 i.
Konto czekowe P '■ Ł O* 

140.561.
Reklamacje oiwarte wolue 

od opłaty pocztowej.

ma uwwsKt
wychodzi tadzietmie o godzinie 6 rano

Ceny s p s z s i l :
Z .  w ie r s z  o o n p a n l l .  Z w r- 
czajńt 1U Mk. .N a d M N n *  30 
M k , ,Nb<-roto«>a‘  25 JWW. 1 .  
p l.rw sre j k*lunmi* M  M k., 
P ia r t  fer#n(ka OS Mk. Po k > ^  
nlee i k.nranłkatjr n  Mk. Dro­
bne za kUdjr w y­

raz < Mk.
C a l .  s t r o n ic .  10.000 M k - v »  
• traw JA *410 Mk., r U .  itro ­
w i .  r . k . a i  (potl naflOw- 
k im .) 3C.0SC Mk., ,zd  na szprU- 
ła na I. StrttUcy 1040J Mk.
Paakl na
wek p. ceni*

.'-OŁOb
ni* -N«!

ck lelu-o- 
estaneee*.

C.l- u—n a n* 1
.w . , t a  o  S ^ /. d r o te j. 

.Kurjor Lwywaki" wy" rodzi 
z Matą Ońia castępasg*.

fi reakcja, przy ulicy Ossolińskich 1. 15. Administracja przy ulic, Chorątczyzny I. 26. — Redaktor przyjmuje wy<ącznłe między godiiiuj 4—5. Biura Administracji 
ctwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3 do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjei’-, Lwo,w — Rękopisów nie zwraca s*ę. — TetU redakc* 19. 
4 Warszawie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemfilai«e sprzedają: Biuro dzienników „Promień3, ul. Widok 19, oraz /dmm. „Gazety Lud.* ul. Świętokrzyska 17.

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego* Redantor naczelny: Dr. Włodzimierz JAmpoiski.

O podstawy pokoju 
na wschodzie Europy.

W  rok po nastaniu rzek omegi, pokoju w Euro­
pie zaczął rysować się na horyzoncie W chodu  
blok państw, który miał być dałs*ą reafeacją po­
mysłów antybołs^ew.ckieh Francji.

M'ał to być blok państw odcinających ,,Euro­
pę" od boiszewrzmu, a w ięc sojusz poteko-ru­
muński z JuP iszazen em Węgier do tej „enfcente 
oord‘alt“ , a może i innych państw. (Z tych innych 
państw, przez koal^ję stworzona Czechosłowacja 
oddała w  lecie 1920 walne przysługi właśnie bd - 
szewkom). Sojusz ten miał mreć cnarakter cbnoir- 
ny przed bołszewlzmem O obronie przyd reak­
cyjną Rosją n*e pomyślano. Nasza wrejkopańska 
dyplomacja z  głośną reklumą w<iele rzeiczy 
wszczynaia chwalebnie i odkładała jakoś potem 
na bok.

Z caaisem infceTwencjcńzm spadł w  kursie. 
Wrangel dobił tę ideę, Siemionów jej nie wskrzesi.

Natomiast pozornie uaało się zlepić dr. Be­
neszowi tzw. „małą enitenię". Minćster spraw ze­
wnętrznych Gzech, uświadamiając sobie niebez­
pieczeństwo odbudowana krajów korony św. 
Szczepana z jednej strony, a z drugiej całą gr&zę 
'rredenty niemieckiej, opartej na l/d  ludności re- 
publ.kl, a mogącej 1'iazyć na rosnące znow w  siłę 
N-gmcj — związał szeregiem konwencji Czechy, 
Rumunję i Jugostaw ię, starając się to nowe defen- 
zywne trójprzymierze, skieiowane ostrzem .prze­
ciw Węgrom, oprzeć o  kurs angielski, który może 
dać zabezpieczenie od strony Niemiec.

Jeżeli Czesi torytują emigrantów — Rusinów 
galicyjskich, ^zynią to nie tylko dla aipetytu go­
spodarczego na korytarz do Rosik ale i idą po 
linii polityki niemieckiej.

Lecz ściana, <f którą chce oprzeć się Benesz, 
„mała ententa“ , jest zbyt wbottoa1. „Mała entenita" 
jest dobrym interesem dla Czech, ale nie datje 
żadnego zabezpieczenia dla Jugosłatwiji, której głó­
wnym wrogiem są W iochy, ani też dla Ruirrunji, 
której znowu najgroźniejszym sąsiadem i nieprze­
jednanymi sąsiadem jest Rosja1, obojętnie, biała 
czy czerwona.

Dlatego prasa jugosłowiańska bardzo kryty­
czne patrzy s'ę na' sojusz z Rumuirją, a Rumunia 
przez usta samego sternika spraw zagranicznych 
mówi głośno o niezbędności wciągnięcia w tę 
kombinację Polski.

O wejściu Polski do nalej ententy m ow y być 
n;e może. Sojusz defenzywiny czyi* obrona1 po­
działu Węgier jest da' nas sprawą zupełnie obo­
jętną. Ani nie małpy, potrzeby wspomagać reukcji 
m adziarskiej, ani nie widzimy żadnego szczególne­
go interesu w tern, żeby wtzdłuiż Karpat sąsiado­
wał z nami Czech.

My chcemy pokosu w  Europie, bez jakichkol­
wiek drutów kolczastych, bez jakidikołwiok inrter- 
w0 icji na rzecz jakiejkolwiek reakcji. Chcemy 
bronić pokoju pnzed zachłannością ^Wschodu 
r przed u.jszcssemanB, chcącymi ze Wschodu zro- 
b»ć „skrę wpływów", tak jakby to była central­
na Afryka.

, Rurmmja nios* wiedzieć, że ck> pomysłów, 
Ifesiowaydi dka* RJ**fcsji czry Mafebele, należy ko-

Bytoci. (P>T.) Datsieśsze „V<jiL6>v4Ue'‘ , ,rga<n 
Sócjaifisiów większości, wydawamy w Katowicach, 
przynosi wielce interesujący ariyfcul p. t.: „Wąt­
pliwości z Głogówka*. W, artykule tym zostało 
stwierdzane, że w  przeprowadzeniu pacyfikac^

Projekt ffh Sforzy podstawą da rokowań
w  spraw ie górnośląskiej.

Paryż. (PAT.) „Echo de Paris“  donosi, żeistw a poostawą 
projekt kompromisowy hr. Sforzy w sprawie G. I Brandem. , 
Siąsl; i będzie wetne wszdkiego prawdopodobSeń- *

konferencji lorda Curzona Z

„ W ą t p l i w o ś c i  z  G ł o g ó w k a " .
Górnego Śląska istnieją trudności tylko rtó strome 
rtitmtedóej, .wskutes tego. że genersH rloęfer i ko. 
mitet 12, urzędujący w  Głogóc/ku. nie zasto«mvah 
się do wezwa«t» kWmsji międzysojuszniczej.

O c z y m a  b e z s t r o n n e g o  A n g lik a .
„ M a n c h e s t e r  G u a r d i a n "  o  p o w s t a n i u  g ó r a o ś t ą s K ie m .

Pi§Pąl poświęcają całe szpągy ^o-
iespcmlencjom z Górnego Śląska. Kortspoiidenck 
te bynajmiej me są jednolite, owszem na łamach 
jednego i tego samego Ptsma spotykamy nieraz 
zdania zgoła sprzeczne ze sobą. Nstf ogół kores­
pondenci angelscy szerzą przekonanie, że ruch 
powstańczy wymyka się z .rąk Korfantego i musi 
się przerodzić w ba»vdytyzm, zastrzegają się jed­
nak, że ruch śląski nie iru« nic wspólnego z. bol- 
szew.zmenn którego górnicy zupełnie r.ię rozu­
mieją. Nie szczędzą również słów ubolewania i li­
tości dla „nieszczęsnej ludności niemieckiej" któ­
ra nietyłko nie znajduje obrony u wojsk francu­
skich, lecz raczej żywą wobec ty ch ostatnich pe­
wne obawy i stwierdzają, że nastrój wśród brkno- 
ści niemieckiej jest rozpaczl. wy. Są jednak i mne 
głosy. Nd.wct na łamach wrogiego nam ot gam 
przemysłowców, jakim jest „Manchester Gua*. 
dian“ , wakizący o  „niepodzielność okręgu prze- 
mysłowego“, zjawtają się korespondencje, świad­
czące, że są jeszcze ludzie w Anglii, którzy za­
chować umieją sąd o  ile możności ohjeiaywny.

Korespondent bytomski nie waha się twier­
dzić, że błedem poważnym strony koalicji był 
wybór Opola na kwaterę komisf. Opole leży bo­
wiem w  powiecie c większości niemieckiej i spra­
wa plebiscytu me może być z tego punktu obser­
wacyjnego uależytóe oceniona, W  Opolu człon­
kowie komisji stykają jedynie z Niemcami i 
ltiimowoli przejmują sffc n a stro ju  niemieckim. Na­
leżało wybrać Bytom jako leżący w  strefie mie-

szMai j, gyzłfc komisja pozostawałaby w feem takcie 
zarówno z Nemc arni jak z Poiakami. Front nie- 
miedci podziela Opole od części polskiej i „trudno 
w takich warunkach pozostać neutrin m ".

Omawiają o wiad«ności o  terrorze polskim, 
korespondent stwierdza., że równie dobrze możn-a 
mówić o terrorze niemieckim Niemcy walczą z 
zaciekłością, ale także i z rmteści cło samej woj­
ny, Polacy wojny nie lubią, v ałczą tylko prz^z 
fanatyzm naiodowy. lnfyrmacje i tłumaczenia nie­
mieckie zbwane są in e z  Połaxów jednak znajdu­
ją orne więcej wiary u Augbliów, gdyż Niemcy 
Milczący na Śląsku są to przeważnie iwreligcnci, 
z którymi pOTOZJwmec się łatr/iej, gdy powstańcy 
to proletariat, obcy zupełnie, lymbardzicj, że 
„umysłowość Nierobów podobna jesj do ao* -el- 
skiej, zaś polaka wogóle zasadnkjzo oAnieiwia". 
Porozumienie utmdnic jeszcze bardziej roagotv- 
czenie ludności przeciw Anglji, luttoości uciśnio­
nej, ożywionej entuzjastycznym nastrojem. C Kor­
fantym wyraża s»e ów koresoodent z najwyż- 
szern uznaniem, jego siła wo#, hart i iżezłomne 
dążenie do ce*u imponują Anglikowi . „Powthank 
me pOŁtofwioi-e jest ideatzłniS lecz nie jest to 
powodem, aby nie zostało zfikwadowa&ic m eżi- 
wie ilknąjrychld"-

Konkluzja ta, odb egająca od treść, całego 
tykułu jest niemniej nieav yidc ch arak ter ysty czn a 
Olą umysłowoścś angielskiei, nię dmącej się od­
wieść od powziętego z góry plauu.

 oo-----

Liga narodów rozpatrz? Mifct pisMewsIii.
Genewa. (EE.) Radio. Dnia- 17. bm. otwarta została sesja Rady Liri Narodów, która rozpatrzy 

między i-trymi konflikt pc^sko-h,ewoki.________

GEN. NffiSSEL W POZNANIU.
Poznań. (EE.) Radto. Dnia 18. bm. prz-hyl tu 

szef misji "francuskiej w Polsce gen. Niessel i na 
placu Wolności dokonał uroczystej dekoracji or­
derem franc. Legji honorowej wielu oficerów.

D zis ie js zy „ T Y D Z I E Ń  L I T E R A C K I "  za w ie ra :
O. Ortwin: „O samobójstwie rzekomego 

Odyssa stów k'lkoro“.
j . WittKn: „Z przekładu Homerowol Odyssef*. 
Z nowych wydawnictw.
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nalega/ do Szwecji i dopiero traktatem we Fr-e- 
dtrikshamm odstąpiony/ został p^nlęwobłtó Ęc.ijt. 
Podczas gdy Finlandia złoży?a natychrr.ast przy­
sięgę nowemu panu, ljtjeszkjfópy wysp Alamfc L.sh 
podnieśli jmwętanip i pjróbpwali ^rauęię jarzmo 
rogjrtjsąj*. J wy^ęz^ni. ^ ^ l^ n i .jąstaii ęe.fń łlan- 
iji i odtąd dzień li jej losy. RewowsM rosy-ska dała 
Fmiąndan inirpoaiegłośe zupełną. Jeapak ludność 3t- 
cb;prł?gu cncląła SKorzystać z zair ^.szania i po­
wrócić ną tcłja da\..n«i ojczyzny swej, S zw ecj. 
fLjs^r&wŚdzewy przez (fch pieoiscji: dał 96A -pmc. 
głusów. Jednak na nieszczęście sppawa wysp 
Aiandzkich ze względu na ich strategiczne zna­
czenie podlega kontroli międzynarodowej od trak­
tatu pałysik ego z r. 1856. Wqbec reklamacji rin- 
landy sprawą zajęła się Liga Narodów, delegując 
korpisję prawniczą i komisję sprawozdawczą pc 
zbą4aii'« sporu. Na n eszezęśrie zdanie obu ko­
misji róotuło się zasadniczo. Na pytanie, ezy wy- 
sny Alandzkie mają prawo oddzielać się bez ze­
zwolenia 'państwa, do którego należały, odpow e 
dz:ała komisja prawników przychylnie, powołu­
jąc się na to, że archipelag zglosł swe połącz,*n e 
ze Szwecją zanim Finlaądija uzyskała n.e; dle 
głość. Na t ca piast komisja sprawozdawców oparta 
się testu twierdząc, że F-nlamdja już w  lenie Ko 
sjf miała charakter prowincji autonomicznej, które; 
arcnipelag był częścią od roku 1809. Na dtcyzię 
Korr.tsji sprawozdawców — któraś zwyc ężyła — 
wpłynęło sdne i stanowcze stanowisko FńiiandJ'. 
pozwalające się obau lać zawikŁm zorajnych. Dla 
zachowa.'1 a więc poKOju rzeczoznawcy zapropo­
nował „ sTatus quo“  z zapewnień11'm pewnej au.u 
nom,ji-dla wysp,

Dowodzi co, że wobec Ligi Narodów ty k o  
siła ma znaczenie.

Decyzją ta wywołała na wyspach ! w  Szwe­
cji niesłychane rozgoryczenie, Alandca ycy zapo- 
w.adają o por zbrojny w  pape pogwałcenia plebi­
scytu i wroli ludności. Szwecja ppleuła ooronę 
swego stanowiska p. Brankingowi. Sprawa ta na­
biera dziwnego oświetlenia, jeśli się zważy, ze 
połączenie wysp Alandzjhch z Finlandie popierane 
jest gorąco przez Niemcy i źe. Iczy ono również 
w interesach Rosi':, która łudzi JM  nAdzeją pdzy- 
SKanią- clfSfJ części dawnych w pływ ów -‘Liga Na­
rodów 'edgrywa dziwną rełę obrońcy interesów 
niemieckich na każdem tH>iu.

.yąarz ezesko-rosyjsKi i że dla niej samej grożay 
' jest. A z 'Czechami, gdy szczerze zlkw dujs, swe 

p om yły  pomostów dla obcego impjerjafemu, po­
łączy nas wspólny interes: obrona przed Pan- 
geimat>ją.

Memy z państwami między Bałtykrgra ą Woi- 
rzem Sródz,emne1n wspólną piąticrmę' oążene 
do buaowy nowoczesnego żyeią, do silnego urze- 
azyw*smignia idei wolności, wspołną pgtrzeoę pór 
koju. Aie do takiego sojusąu trzmJaby znałeś^ 
bardziej pozyty wną formułę, jak ojłfpna trakfcikM 
w Triatlon.

Niedociągnlęto dotąd widu strun. Dziś, gdy 
sprawy wschodnie dla Pokki stać n ogą  się akfjłr 
ałnięisze, gdy sytuacja wymaga wogóle dużej 
ekspansji § }, zapytujemy, co .ujawii się dla pokoju 
wscłHidnio-europejskiego, jąk ułożą się stwunki 
l>ol~,ko-rumuńskie? 5. P.

Program prac 
Rady Ligi Narodów,

Na pręgrani-fi obecnej sąc;; Ligą Nąrętfów WL 
dnieją następujące sprawy:

Memurjał Albanji, zwracający irwajtó n% obe­
cną sytuację w Albanji, stworzoną przez okupację 
niektórych pr*>w kpeh przęc Greków i Jugosławię. 
Aibanja żąda iute, węncję Ligi.

Sprawa zagłębia Sa*ry. Przedstawiciel Chin 
refenawać betUe protest rće.meeki przeciw obe­
cności wojsk francuskich w  Satze i wogóle prze- 
o w  rządom francuskim w  tej prowincji.

Budżet Ligi na rok 1922.
Sprawa Gdańska referowana pędzie ‘ przez 

.przedstawiciela Japonji. Odmawiane będą: Konstyr 
tucja gdańska. Przewóa broni przez Gdańsk. 
Obrona wolnego tnśasta. Reklamacja Polski w 
sprawie egzekucji 28 art. traktatu poKko gdań­
skiego. Protest rządu polskiego przeciw wyrokowi) 
wysok ego komisarza W sporze „Deutsche Bemem 
Baink“  — Pupppł i Kauczyńcłji. Prott^t rządu pol­
skiego w  sprawie straży purtow-ej polskiej. Me- 
nr&róał wysokiego kóuni<,ąr%ł.
Jj" ‘ Spłżwą mandatów 6

RS^&rt kcmsjl ekc.iomk^sih'frua^ww ^  fty- 
gięnicanej referuje przedstawłccl Frąncji.

Rap0t\ komLji poprąwek Rąiftti Ligi, 
przez przedstawiciela Angin, Chocz,' tu głównie 
o żądrnie Kanady usunięcia 10 art., rąftfą tidrego 
człouk. *v\̂ e Ligi zobowiązują się szanować job io - 
nić nietykalność terytorjainą i niezależność pojfoę  
czną wszystkich członków Związku. Artykuł ten 
był główną przeszkodą dla or'tystąpien,a Stanów 
7jec’ .-jozioajy<ii do L gi. Sprawą mc, być powic- 
rzep-1 specjalnej komisji pplhyj^nej.

Sprawa mn^jsiaści, v’ A&ajijt i Fiulajidji i rar

K

)wrt z komeTencji barcelońskej (przedstawiciel 
Hiszipanjl)r j

W yspy Aalaud (przedstawiciel Włoch).
Spór połakę-litewslci. 3pra.umdanle przędsta- 

wNeją gępji z konfęrencii bruiksel^cj. j
Sprawa mandatów A. ' r
SprąwozdąiFc sekretarza generalnego ze sta­

nu wszyisrtacH powyższycji kweatji.

S ytu a cja  na W ę g rza a h .
Prasa Irancuska zdaje sobie jasno sprawę ze 

ąnaęgerdą Węgier \ rouuie poutyśiną ^zy> 
sytość. Rzeczywiście nasi najDicżsi sąsiedzi mogą 
być 7-adpwoleni % -rezultatów swej pracy.

W ęgry ograniczone ao 33 proc dawnych 
ziem, a do 41 proc. d w u e j luoności, stanową pod 
w zgięciem narodowym zwartą całość i to rw</pzy  
siłę. Z dawaiycłi bogactw zostało im 43 proc. rol­
nej zieini, 65 proc. winnic olbrzym e bogauwa 
kopalne i przemysłowe. Sytuacja finansowa W ę­
gier poprawią się. W  stycznu frank francusk' 
wart był 40 koion węg„eiski4i, w  maiu już tylko 
17. Paryska bersa zaczęła notować korony wę- 
g ęt jd c . Zwyżka ta moż< być sziti czna, lecz do­
wodź*. że sfery zachodu-ie mają za-ufame do r o z ­
woju Węgier. Jest ona dziełem Ministra skarbu 
riegodusa, który ouehriuiąc władzę, zaslrzegi so­
nie ^upejną swobodę dz*aJar,ia piztz rok i po­
stępował rztozywi-śde bezwzględnie lecz skute- 
czmi-e. zajął 20 proc. wszystk or, dooozyłów ban­
kowych i kas o$z-zęąMiści. Podr:ós? ogre-mme 
noo?tki. Db-Nąi ył welkie własności' taksą aż do 
25 proc len wartości Pregnie om po -̂n esć 0 I5 
proc. kaphał wszystkich tov’arzys‘ w za pomocy 
akcji, będących wiasmośc*a pa,isłwa. Obniżył o 4 
proc wysokość długów państwowych przez u- 
dtwalettie ustawy z dn a I. grudnia 1920 r., która 
wykom wan? nie jeść. Ustawa -ncsząca charakter 
szifcuczziego kompromisu nie okazuje się żywotną. 
Więcej przyszłości, na rozdział ziemi między żołn 
nier?y. Kokwie żołrrerskie zamieniają się w kolonie 
rolmcze. pozostające stale pod ropkagam,iofioerówę

W oia ludfuiści nie me zn a c ze n ia  ! 
w  Europie.

SPRAWĄ WYSP ĄI ANDZKlCit.
Bieżące posiedzenie Rady Ligi Narodów ma 

zająć sic znowu sprawą wysp Alandzkich, które 
komtół- sprawozdawców przyzjtała Finlandii 
whuew wyraźnej woli ludności, 

j Archipelag Alandak' obejmuje 3u0 wysp i w y ­
sepek, liczy 27.300. luduuści w przeważnej ozęśd 

Uzweckiej, gdyż tylko 895 osób mów* po fiAsoi. 
Do raku 1809 archipelag, podobnie jak i Fiolandja

ANDRZEJ STRUG.

Wyspa zapomnienia.
(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ U. (
Spa.', trudził się, wodaół przez cnwilę wokołć 

siebie oczami, które nic mię rozumlaty i zwywu 
zapadał w  kaimiepjiy sen. Wreszcie niewiadomo 
pa ilu godzinach zaspał się i usiadł na trawie.

Ogiomne czerwóne słońGc zaglądało' mu 
w  same oczy. Stało nisko, doiykaiąc boryz&ntu 
i mzlewaiac po (bazarach wód krwauwe, rażące 
blaski. Morze huczało jeszcze u brzegu, ale fala 
szłą już spokdrrie, wiatr ustał, było dumto. vo~ 
rącó.

Jorg przyn^mąl ęięęy. ctd blasku, aie, czerwo­
ne koła krążyły mu nieznośnie pod powńekanna, 
błądząc jakby po mózgu. w?nós ły si? kędyś, j cm 
nmsrił podnosi, się ia. niemi. . W  głowie czul 
Tzum i zemst. Jecżftł i  stękał, pic wwdiząc o  t«rn* 
Nurtował w  nim tępy urzykry bóL iCziuł go w so­
bie '"■szędż ,e. Nie wiedział, co  gó właściwie (wli 
i jak. Wiedział jeno, ze rte zdołą wjntrzymąć dłu­
żej. Jęczat, wił snę po ziemb Wreszcie zgadł, co 
to za ból. Był straszliwie, nfe do znle^eus^. głodny

^adza. jedzenia wróciła, mu w jednej chwili 
upwn”yiaoie i energję- Chcaał się zetwać i stanąć

ra nogach, aile z trudem ząledwie zdk.ła? podiuość 
się ma, kolana. Kiedy Otworzył orzy, słońce już 
anifcfó, murze było ciemno-sine. a na czamym 
iiiebie iskrzyły się roje jasnych gwiazd. Wys.,ikn 
nad idm rwąpościerały się szeroko i wspaniale 
strzeliste pióra liści paiknowych. Spokojna, niei- 
ruchome .wisiały nad nim, uniżane1 brylantami 
gwwżd.

Usiłował « ę  pozp w ‘16 z  pasa korkowego, któ- 
Jego' taśmy rtrasziiwie uwierały go na ramionach 
i w  pasie. Z trudom, duga. nie zgrabnie jak hez- 
ręki r"zp«rrf k iam i'. Betz pasa ydatwał się już 
rzeźwjŁ.BZy. Wsparł się m  rekach i bezmyślnie 
Poczołgał się kędyś. Ustał włrrdict. Odhnczał 
i wlókł się zpowu. Natrafiwszy na Basemko wody 
zatrzymał się.

Byf to wąztó Tfcnsnyczęk, oibnośnd<.ty wiel- 
kierrt łodyg,airm na Nt so u . pił długo «  je-
Ifiiem rozkoszy, nienasrcany. Pojlem rwał łodygi, 
Żuł je, wysysał. Było tó, słodkąy-e, kwąpkowe, 
ludnie izeźwjące. Odpoczywał, zbierasac myśli. 
Walczył z tą nowa semu ścią, któia, ciągnęła go 
do znemi Pizypoiipinał sobie coś pracowtoc. 
Usnął, wpatrzony w świetny, tajemniczy, szerokr 
rozpięły na niebie znak połudndioweigo krzyża.

SzJ-uner leżał na (‘ awnym micSscu, TyHv<> te- 
rae wyrósłjr dokyte. mego rumoiwiska kamieni 
i żebor skalnych, mic>dzv kitórem] piekło cię j -y - 
czpłoi jnCTze Okręt rzucony był nieiy^ m  brzeg 
i przewrócony dnem dtr góry. Wysokie słupy w o­
dy wzbijały się nad iMn od struny morza. Mewy

Kontn ewolucja i ewolucja 
w  SowdepjL

„Wpered" w stąp ił w  n*ze 92 * artykułem 
wstępnym- kóry inwenraryzuje wseystl^e dewu 
kmiady z fOfcę 1921, pc których tyle spodziewała 
się jKBCwawa, a przecież w^rna zasadzie „contra 
spem spero" emijracja ąmtybu4szev icka- Przypo.

krążviy nad nim, obsiadały go i. Ftfoozpn? przer 
naobiegaiąoe fale, ulatywały. *

./org rozglądał się bacznie 'sokoła i nadsłu­
chiwał. ' W ybrzeże hyło płaskie, porosłe btómę 
nlezna^mem zielskiem. Gd^iLiniegdZie wys rzeł->ly 
Poj^diÓ^ze kępy palm, z których widU ogotoct, 
nych z korory sterczało smutno jak pak5, Od 
I.iorzj usi papy był wyyofcl, rozł^ Iy  wiał ląnv«nł.
0 który z przejmującym sizelesteni różtrąceł: się 
szerokie ipłytkic fale. Dalej w- głąb teren wznosił 
się stromy. QKry-wał się gęstą zielenią drzew
1 krzewów i szedł iw sok o  ku górze, pońcrąc się 
WTeszci-e w  dali cjgiwucznie za>amanem ksziąMą 
mi nagich różowych skał, które jak potężne ta­
jemnicze znali, rysowały się na. tle pogodnego 
idebą.

Nigdz’e człowó.ka, ani śiadu, anf odgło­
su. Tylko zgłuszony ryk fal w  rafach, kwilc.iie 
mew i uipantp- skrzeczenie maleńkich ptaszcczków, 
które uwilialy się wokoło, migocąc i mieniąc se  
w iasnem powietrzu, jak ciskane garściami róężuo 
ba,rwnc szkiełka. Czasairi iprzefrunał clbrzymj 
niebieski motyl jaih wystrzyga lęty z barwnego pa­
pieru, z ‘odległych zarośli dob egały zghisauae 
chrapliwe gwizdy lub dzikie, podobne ao szcze­
kania głoisy niewiadomych zwierząt. A tuż przed 
mm honpostarria bezbrze^n? Szaro-sfcia pusey- 
rin wód.

'  &. (C. d. n )
i. w O..". I  ■ *



rrina ile nadzieji, a1 potem rozczarowań sprtoAł 
bunt krosziadzJd, :ak rychło zduszony, iak pcHrem 
liczone na bojówkę Antoniowa1. który w tambow- 
skitm i arjołsfcim bił zrazu bolszewików a wnet 
został .zlikwidowany", (notuje rozczarowania do 
dci powstania ukraińskiego i pogłoski ó Wojnie 
bolszewji z  Rumunią a nawet Fo&kąO). Teraz na 
Dalekim Wscb^azie generałowie carscy Siemio­
nów i Kappd, wsparci wydajnie przez Japonię o- 
czyszczają Sybir z bolszewików, wobec czego 
wrangluiwcy pono wyjeżdżają tna1 Daleki Wschód, 
a Borys SaWmkaw pi godził się ntokcyjną emigra­
cją rosyjs'ką z Konstantynopola — Si un io. .u w t  
Japończykami ma niepokoić!?) ukrańsKą republi­
kę ,Zielony Klin", położony nao Pacyfikiem (Co za 
tragifarsa dziejowa., wojna japońskó-ukraińska nad 
Wielkim Oceanem!) W boec tak eh pogłosek nie 
przypomina* już „Wpered", że Kułczak był nad 
Wołgą, a skończył gorzej niż inni Bc.mond.ty, ale 
i pomija, że Władywośtok Japończykom bliższy, 
niż Murmań dla Anglików i zdaje stę, iż czerwone 
wschodzące słońce tam będzie 'już nie „krasnóje" 
tylko — mikada, że rozgrywa1 się epilog katastro­
fy Mukdena i Cusztny.

„Wpered" ne jest ani emigrancki, ani anty- 
bolszewicki, więc podaje w drugim artykule we- 
wnęrzne przyczyny, dlaczego Rosja nie wierzy w  
kontrrewolucję, Otóż przytacza artykuł z „Praw­
dy", w któnj mienszewik Larin wyk-azać stara 
s.ę, że zachwianie gospodarki prywatnej w  produ­
kcji chłopskiej, rzemieślniczej j w  małym handlu 
;est zgodne z zasadami rewolucji rosyjskiej, W ie­
rzymy, że rrfenszewicy chcieli socjalizacji rrons- 
portów i wielkich przedsiębiorstw. Ale wierny, że 
drogę tę ewolucyjna odrzucali bolszewicy. bo i 
w id  i e przeds ębiorstwa wydzierżawiają Vander. 
bJdtom i Stonesom. Zresztą wszystko w  porządku 
,,pr ndpiialino“ jest rewolucja sbcjalna. a w  rzeczy­
wistości. która jest przecież rzeczą uboczną, tyl­
ko rewolucyjna zamiana osób.

Glosy ze Slaska.
PACYHKACJA ŚlĄSKA.

Berfin. (EL) Radio. Dzienniki berlińske dono­
szą, że po ustąpiemu powstańców szereg ważnych 
miejscowości zajęli Anglicy I rak zajęli oni: Koźle, 
Racibórz i W . Strzelce. Oddziały alianck.e obsa­
dziły również Dobrydzień i Tarnewsk-e Góry.

PROTEST DUCHOWIEŃSTWA NA G. ŚLą SKU 
PRZECIW GWAŁTOM NIEMIECKIM.

Bytom. (EE.) Radio. Księża .eolscy zebrani 
w Hucie Królewskiej wysłali doi papidżc depeszę, 
w  której uskarżają się na gwałty niemieckie, do>- 
kony ..me na duchowieństwie połskiem * ludności 
gtonośląsk ej, oraz proszą papieża o  mianowanie 
delegata apostolskiego któryby położył kres tym 
nadużyciom.

PODSTĘP GEN. HOEFFERA,
Bytem,. (EL.) Radtió- — Oddziały Hó©ffera u. 

stąpiły z pozycji na G. Anny. przenosząc sfę dó' 
Leśnicy. Jestlo jednak podstęp, gdyż mając w ; 
swem ręku ważny punkt węzłowy Leśnicę jonują 
nad całą dkolicą. Polacy na ogół fojalnie wykOnu. 
ją zobowiązania, w  niektórych tylko jeszcze pun- 
ktacn, n‘e ufając Niemcom siawraiją opór.

BRIAND PRZEDSTAW] DNTA 22. BM. POLłTY- 
KE RZĄDU W  SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ.

Paryż. (P \T.) Na prośbę senatorów Potncar- 
regę, Doumerge’a i De Selves zapowiedział Briand 
że 22- fim. przedstawi przed komisją spraw zagra­
nicznych senaitu politykę rządu w sprawie Górne­
go Śląska i w sprawie wschodniej.

PACYFIKACJA WSCHODU UZYSKAĆ SJĘ DA 
BEZ WOJNY.

P»ryż (PAT) Po odroczeniu dyskusf nad in­
terpelacją komunisty Cachm w  sprawie wyda­
rzeń na wschodzie Briand oświadczył, że dysku­
sja w  tej sprawie byłaby przedwczesną a, nawet 
niebezpieczną. Rrtąd irancuski nic dą sę  sprowa­
dzić z dróg- polityki, jaką raz obrał. Przy 'Odrobi­
nie citrpiiwości .przy dużej dozie rozwagi uzyska 
się w blisktni czesie pacj fika.cję w.sclmdu w zu­
pełnej harmonii z tradycyjnymi interesami Francji.

PRZESILENIE GABINETOWE ZAKOŃCZONE.
Warszawa. (EE.) Radio. —  K kuluarach sej­

mowych krążą pogłoski, że przesileifte zakończo­
ne Steczkowski przyrzekł cofnąć swą dymisję.
Kandydatom na ministra sprawiedliwości ma być 
p. Sobolewski, aprowizacji p. Grzędzielski.

UMOWA POLSKO-RUMUŃSKA.
Warszawa. (EE.) Radio. — Dzś wyjeżdża do 

Bukaresztu delegacja rządu, celem ułćżenia osta­
tecznego poupisarfa szeregu umów polsk—ruiiiuń-. 
skfch. Na czele delegacji stoi wiceminister Strass- 
burger.

RZĄD POLSKI 7ATWIFRDŹA PRZEDSTAWI- 
CIELĄ UKRAINY SOW jECKIEJ W WARSZa WIE

Warszawa. (PAT.) Rząd pUski na prośbę rzą­
du Ukrażny sowieckiej udz clił agitment ,przeds,ta- 
w dołowi Ukrainy sowieckiej w  Wt?,rszaiwje p. 
Szumskiemu. — Oprócz ,p. Szumskiego należy dó 
przedstawicielstwa sowiecko-ukrainsltogoi p. Kur. 
gin jako! raidca legacyjuy i p. Sijak jako pierwszy 
sekretarz poselstwa.

POLSKI ATTACHE WOJSKOWY W  MOSKWIE.
Warszawy -(PAT.) Podjpułk. Wolek, <w ś k ;. zo­

stał mianówany attache wojskowym przy posel­
stwie Rzeczypospolitej polskiej w  Moskwie.

AUDJENCJA POŻEGNALNA SKIRMUNTA 
U KRÓLA WŁOSKIEGO.

iRzym. (PAT.) Król .wioski przyjął onegdaj na 
audiencji pożegnalnej dotychczasowego ministra 
pełnomocnego polskiego przy rządzie włoskim p. 
Skirmunita, mianowanego obecnie ministrem spraw 
zagr., który udaje się do Warszawy dla objęć a 
nowego stanow.ska. Król zaprosił następnie p. 
Skirmunta na śniadanie, w  ktorem wzięli udzał: 
ks. Aosta, ńr Sforza, .podsekretarz sianu w  mi­
nisterstwie spraw zagr. hr. Saluzzi, oraz ntoister 
dworu hr. Mattist5.

I
WYJAZD MIN SKIRMUNTA DO WARSZAWY.

Rzym (PAT.) Minister spraw zagranicznych 
Skirmunt wyjechał dziś wieczorem do Warszawy, 
żegnany przeiz hr. Sforzę, ambasadora francuskie­
go, posłów Rumunii, Czechosłowacji i 1
członków poselstwa polskiego wra.z przez licznie 
zebraną kolonię polską.
i

WYJAZD SPECJALNEJ DELEGACJI POL­
SKIEGO RZĄDU DO RUMUNJI.

Warszawa. (PAT.) Dziś wieczorem wyjeżdża 
do Bukaresztu specjalna delegacja rządu polskiego 
w  celu sf natizowania i podpisania szeregu umów’ 
gospodarczej natury z Rufnńńjąf Na czele delega­
cji stoi wiceminister przemysłu i handlu Henryk 
Strassburger. W skład delegacji wchodzą przed- 
stawiciele ministerstw: spraw Ziagr., przemysłu 
i handlu, kolei żelaznych: robót publicznych, porzt 
i telegrafów.

WICEMINISTER PLUCIŃSKI WEŹMIE UDZIa L 
W OBRADACH LIGI NARODÓW NAD SPRA­

WAMI GDAŃSKA.
'Warszawa. (PAT. Dziś wyjeżdża do Genewy 

przewodniczący delegacji polskiej na rokowania 
polsko -gdańskte, wiceminister Pluciński, aby wz.ąć 
udz iał w  rozprawach Ligi Narodów nad sprawami 
Gdańska.

AMBASADOR JAPOŃSKI W  PAR\ŻU REFE­
RENTEM SPRAWY GDAŃSKIEJ.

Gdańsk. (PAT.) Na posiedzeniu Rady lig i Na­
rodów sprawę Gdańska leferować będzie ambasa­
dor japoński w  Parylżu, br. Ishh. Rozstrzygnięte 
będą trzy zasadnicze sprawy, a mianowicie: 
1. ostateczne brzmienie artykułów 5, 41, 44 i 71 
kcmstytuc.. Gdańska, 2. stanowisko senatorów u- 
rzędujących, 3. upoważnienie Ligi Narodów do 
żądania każdej chwili od wolu. m. Gdańska wpro­
wadzenia zmian w konstytucji w miarę nasuwa­
jącej się potrzeby.

1
ROKOM ANIA SOWIECKO—RUMUŃSKIE 

CHWIEJĄ SIĘ.
Gdańsk. (PA T- „Danz. Ztg." dónosl. że roko­

wania pomiędzy Rumunją i Rosją sówieoką nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. Przemyslow-

IER LWOWSKI z dnia 20. czerwca 1921. Nr. 144 3

cy rumuńscy oferowali Rosji cuk er, sukno, le­
karstwa, drzewó i naftę w zenfan za: to żądali rrta»- 
szyn fabrycznych. Robotnicy sowieccy nie zgo­
dzili się jednak na wydane Łych maszyn.

BURZLIWE OBRADY PARLAMENTU 
NIEMIECKIEGO-

Berlin. (PAT.) Wczorajsze posiedzenie parh'- 
mentą n enróe eBegó było widownią bunzliiwych 
scen na tle interpelacji niezawisłych secjofetów 
w sprawie zabójstwa przewódcy komun s.ćw  b :-  
warskich w  Munachjum. Kiedy przt dst^vicrel nie- 
m eckicj pairtji ludowej Mittelmann 'oświadczył, że 
komuniści nie są Niemcami — odezwały się burz- 
iwe protesty z ław komunistów, przyczem doszło1 
do czynnych znieważeń. — Prze^Klr>tczący był 
zmuszany zawieś ć posiedzenie

GRUZJA A BOLSZEWICY.
Warszawa. (EE.) Racho. Wczoraj odbyły się 

konferencje przedstawicieli prasy warszawskiej 
z marszałkiem parlamentu g.nz nskiego i gruziń­
skim min strem spraw wewnętrznych. Mi.iirszalek 
p. Gzeheldze prosił o poinformowanie społeczeń­
stwa polskiego o  losach Gruzji. Minister p. Rumi- 
nnszwili stwierdził, że bdszewiry okłamują Euro­
pę twierdząc, że Gruzja nie została zawojowa-rea; 
ale skutk em przewrotu wewnętrznego zmieniła 
rządy. Stosunek Gruzji do bolszewików jest na- 
wskróś wrogi. Gruzja dąży do niepodległości i 
v/ypędzen;a bolszewików z  kraju.

Beznadziejny stan 
zdrowia Trockiego.

HęIs‘ngfors (EE.) Radki. ‘ Z Moskwy dcmoszą, 
że lekerz sfw erdzlł u Trockiego raka w oskrze­
lach. Stan beznadziejny.

CZECHY PRAGNĄ POLSKI SiLNEJ 1 SKON­
SOLIDOWANEJ.

Praga. łPAT.) „Tribuna" podkreśla koniecz­
ność poUyczną i ekóncsniczną przymierza polsko- 
czeskiego, mówiąc, iż ty!k'o ten zvAązok mógłby 
dać podstawy życiowe szeregowi traky?';^ ma- 
jąqych_na oku pacyfikacji Eurclpy środk«w», Gze- 
chos/ówacja potrzebuje Polski, jako bariery neu­
tralnej od str my Rosji sowieckiej. Dłategó życzy  
sobie Polski silnej i skóitsohdowainej. zamiast sła­
nej i zdeztorgaito- wanej. Rumunja przestąpiła do 
przymSęirza z GzechosłoV'acją ped wrarankem na- 
wiąĄtnia przez tą ostatnią dobrych stosunków z 
Pcską. Mocarstwa sprzj,imjerzLne wiozą w  P Jsce 
9i'lną dstoję i ‘oparcie w ich polityce w  Europ ę 
środkowej. W  przymierzu z Czechami stanowiła­
by Polska tem stiniejszą przeciwwagę dla N emkc 
z ich tendencjami imperjalstyczneini. Tak więc ipe- 
-•oz-umienie to wyszłoby ru dobro iohu krajów.

BENESZ GRATULUJE JUGOSŁAWJI.
Praga. (PAT.) Benesz skiercKva.ł do P aść z a 

depeszę gratulacyjną z powfodu dojjścia do skutnu 
przymftrza rumuńsko-jugosłowśańskięgó. Widzi 
on w  tem wypadek polityczny pierwszi,'rzędnej 
wagi.

WIZYTA LORDA CURZONA W  PARYŻU.
Paryż. (PAT.) Umd Curzon przybył do Pa­

ryża, gdzie będzie konferował z  Brlamdean. L^rd 
Curzon miał w  ostaitnńn tygodniu szereg Konferen­
cji z L. Georgem ne sądzą jednak, aby tia .ych 
konferencjach omawanu kwestję sojuszu alngśel- 
skó-francuskiego. Rokowania dołyczące wyjaśnie­
nia bieżących kwestj i politycznych mijędzy obu 
państwami nte bez będą bez v-pływu na obrady 
Rady Najwyższej. Omawianą ma być ogóilna poir- 
tjdea wobec Niemiec, kwestja odszkodowań, oraz 
ostatnia konferencja Ratenau z Loucherem Będzie 
też mo-wa. o podziałe Górnego Śląska i o  kwesji 
wiscnodniej.

„PCPSONAE GRA TAL*.
Londyn. (PAT.) .Daily Herald* dónósi. że rząd 

angielski uważa Krassina, Kliczkowa i Birzinu m. 
personie gratae przy wykonywaniu faKran han- 
dłbwegó. — Podobnie i rząd losyjski zezwotł na 
przyjazd personalu insji angieskiej da Rosji, ma­
jącej w najbliższym tygodniu przybyć do Mo­
skwy.

•—O—'
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PR4TENAU ZADOWOLONY.

B3i‘duaux. (PAT.) Rąte«vm zWżyl na. posie­
dzeniu koirriSii reparacydei Rady eklmółniczn ea 
Rzeszy oLwiiadczenie cc» do spraw, dotyczących 
Francji i stwierdził, że prace okuło rdibutKFwy — 
są już prawie pa ukończeniu; mówił też <; konie­
czności djkfcdnego określe-ita świadczeń, które 
Niemcy mogą na rzecz Francji przedsięwziąć- P.

Krler.ila,rzyk.
Uzit rz. ta.. B. 5 po św .; gr. kat. N. S. av. bucha. 

JulfO rz. kat. Syiwjuaz; gr. kat. Poned. SosZ. — Wschód 
słońca 3*17, zachód 7*32.
Repertuar teatru miejskiego*

W niedzielę pop. »Dt>ń Ju4fic, Ujdtęp Biy4tiń&ŁlS§C—
0 ? 30 wiecz. »Czc.r munduru*

W póniedZihłdk »Samidi. 1 Dńiila*. tragikomedja w 3 
aktach, wyśtęp Brydzińskiego.

Mały teatr riiiejakl (uL Gródecki Ł b.)
W niedzielę *Kzfetzywlstość*, Występ BrydzińdkihgO.
Początek przedstawień o god*. 7 3U wiecz.

W *  I ł w o t l f c
Jak zwykle! Połączenie teletomię&nfc mię- 

dźy LWowem i Krakowem, mięazy Kraikwom
1 Warszawą, oraz nnęcEZy Krakówtrti i .Wigdnifjm 
przerwane ,

— Uara WfciaysP%a iV. oAfena Pólie*. *w
óktiadi księgarni Gabrynówlfcża i Syna przy ul.

I i - i ’ 'Wystawiónu lófcożratję czary kró­
la- Wradystawą iy., która jest jedynym przedutio- 
tc,n wyraźnie przywianym Polsce w traktacie pou 
kńjowym z Ąustrją w Ś. Gemuin- Czara ta amaj- 
duje -*ię w MuŁ~nim .tanodowem w WiedirU i była 
darem cara M chała Fiedorowicza. Pó śmaerefl 
Władysława IV, wdbw i fai nim królowa Cecylia 
Renata. córka cesarza Ferdynanda II, zawiodła ten 
Duhai uo Wićdmia. Jak wiadomo traktat w St. 
Cermain wspomina tylko ubótamic w 4 miejscach
0 Polsce, a jednym z  tych ustępów jest właśnie 
rewB-Jykacjd nywej czary.

— Adres dN próf. ara Jana Kasprowicza* Na 
wystawie towarż. Przyjaciół Sztuk mięknych jest 
od kilku dni wysiawionj adres Żwiąziku Polafctcl] 
Towarzystw ŃaWuowych, żarw erający podzięko­
wanie pro?- dTowi JanóWi Kasprowiczowi żtf; po­
stanowienie pozostawia we Lwowie i odmów ę 
przyjęcia, katedry w Poznaniu. Adres jeat arty­
stycznie wykonany przy uzyern motywów rodzi­
mych 1YZ&i p. Rudolfa MgklĆRiegó,

— Sekcja spistko-orawska Komitetu Obrony 
kresów zachodn-ch we Lwowie odbyła posiedzeń 
nie w dniu 15. bm. pod przewodnictwem red Bo-
1 es ława Wysłoucha, Pd długiej dyskusji, w  której 
zabierali głos pp.: prof. Hilaruw'cz, wiceprezydent 
dr. Stalli, ced. Wysłouch, p. Jedlicz-Kapuśc eńskh 
p. Stanek (repreżentaiit ludności spiskiej), dyr dr. 
MifcofajiHcJ, postanowiono, że Sekcji dżidtać bę­
dzie jako ekspozytura ki akowskiego Tow. O bro­
ny fcrteów południowych i tichwalof.o ułożyć tia 
podstawie referatu p. Stanka memorjał d6  władz 
w  sprawie potrzeb ludności sp.-sko-orawskiej, 
uważając je za sprwWę bgófoib-pólśftĄ.

—  1800 lEtrów Ińleka Świeżego dżiefm^e Ola 
dzieci polskich w ńlałopotece. M" ja am^rykarkdtf 
zftrfćioiWała aM ę ibszptet-negó ’rtozdd(wmicfwa 
nUtka- dla dtsieci pólsklch przez ziCmjańst\Vo w 
Małopółsee w  zamłan za ffostarezdhe itił ź Amery­
ki zboże i rhUkc. Ztendarfe zadckkiroWóli do 15 
bm. dostarczenie 1800 litrów mleka codziennie- W 
sprawie rozdawnictwa tfcgo Jileika odbędzie $-<;

że znalami w rrónh trzę Lcucher współpracownika 
poważnego i bcizsuXitt«^ Taktującego te powa­
żne kwestie,

DWA MILIONY STRAJKUJĄCYCH.
Londyn. (PAT.) Liczba, strajkwiących w Argljj 

robotników wzrasta z każdym cyg.uar.iem i osią­
gnęła w ostatnim tygodniu cyfrę 2,185-000.

dziś Konferencja w  ółfecności przedskaiwkieC mia­
sta i stowarzyszeń huma,mam/cn, jaisottż dele­
gatów misji amerykańskich, które przedtjżą w y­
kazy zajtotreebow&nta nrlekl.

— PietgiŁj uiKa „Uwia7.d“ do Częstochowy. 
Termin wyjałdk że Lwowa do Częstochowy zo­
stał przyspieszony o  jeden dzień, tj. we azw anelk 
30. czerwca o  godż. 5^0 yapołudiiiu. Uroczysta 
M szi św. tta Jasnej Górze i poświęceni* wstęgi i 
sztatidaiti lwowskiej „Gwiazdy'1 w  50 rocznicę 
■istnienia, odprawione będzie w  sobotę 2 łipca. 
Zwiedzaiue pamiątek narodowych W Kiakowle na­
stąpi 1, i 3. lipca. Prtzyiazd do Lwowa d. 4. lipea 
rano ę  godz. 7 rano. Koszta. podróży III Masy 
ze L/wowia do Częstcx;howy i z powrotóm uiaż 
Z ndclegami wTmoszą 9u0 marek od osoby. ZKfo- 
szdńła prźyfetije się codziejitife oa godz. 5 dc 6 
pepoi w ,<CrwieźJzie“  Ułr Frartcfezkansta 7, naj­
później do piątku 24. bm. Wieczorem .

—- Ze sfer artystycznych donoszą nam, że 
dyriskojs teatru w PctznanSu z#tosiła  artystę i re­
żyseria naszej obery p. Adama Okóftśkiegó fta sze­
reg gościnnych występów, zrdś p. Rbpiualó 
Mosspczy, artysra oprry lwowskiej zaan - 
gażoWiainy zowtuł do opery W Pozrianiu. p. Fran­
ciszek BudLwcz, drtyśta opery Pozitańskiej (daw. 
niej hwoiwskiejl do opety teiaiti u Wf elki ego w  War. 
szawie, a Iwowianka pani Jadwiga< GliOddkjwśtai,, 
mezzysopian,stka, b. artystka opery lwowskiej, do 
opery kom cznej w W&rsżata ie.

—  Oczyszczanie domów f mieszkań r  e Lw°- 
wef. Ną o Stanie j Lonfertncji w  sprawie przymu. 
sow*gu a czyszczenia domów i mieszkań, zaniedba­
nych w  Czasie wojny, odbytej w fc urze fiżykatu 
miejskiego* ąichwalonó, ż t kontrola nad Wykdnat- 
niem tókazu o czyszczeniu demów oddaną zosta­
nie flżłóńkófrt M. S. D-. którzy otrżymaid pełńo1- 
moeHtćtwla. do tiakładanid grżywicit tld .bpórriyćh 
i do ^Tdawania żarżąazefi iprzytnusowego oczysz­
cza ł j 1 dómów i mieszkań na koszt właściciela 
reamości. Źdaje siv nie ulegać wątpliwości, że za- 
rząazense ta, za.iitr .wejdzie w życie oddane zó- 
sram< rttćfżie m.ejsk'ej dc zatwierdzenia.

— Śtrajk kelnerów. Zapowiedziany wczoraj 
strajk kelnerów i kucharzy, na których żądania 
właściciele przedsiębiorstw nie zgoda'di się, w y ­
buchł wozęraj rjurn. Restaurarje i pokoje śniadan­
kowe w ciągu dnia wczoraiiszngo były mimo to 
otwarte, kawiarnie — i  powodu braku Derscnal-u 
df« óbśiugi — pr^raiżyły S'e wieczoreni w  ciCrti- 
nosNacli. Wszystkie były Źdnikrtiete. Śpokć^j rtib 
narttSżóńó fiigćfcie. W obtc Zbyt rozbieżnych po­
glądów dbu spornych stron, pertraktacji nie pńor 
wadżbńo żadiiyCh.

— Sprzen'ewierżetńe. Właśuidei fitmy ,,Agfl- 
c*)fa", doniósł pblicji, żc buohaFer f rrny i jej kasjer 
jedriocźeśtTie Herman Zuckerkandcl sprzeniewie­
rzył zainkasowane zaliczki kolejowe w sufrie 
przeszło 28 tysięcymk. Zuckerkandla który przy­
znał się dó W dy arśsżtówat.o-

W  Polsce t na itrlecle.
— Pomnik Wbłttoścl. Z Krakowa dóńnsżą nair:

kow'e powzięło myśl, aoy moment • odzyskani* 
wolności uczcić wybudowaniem ze składek publi­
cznych w Krakowie gm^enu muzpiujn narodowego 
jako pomnika wolności. Archst Szyszko Bohusz 
zaprojektował budowę 2 gmachów przy wylocie 
ul. Wolskiej na Błonie, połączonych bramą tryum­
falną. Celem powołania d!o życaa komitetu budc- 
wy itnrzeum ńarcdov/ego w  Krakowie odbędzie 
sóę.diziś w  niedzielę w  południe w  sali obrad rady 
miejskiej zebranie cfoyy tfelskie, ns którem zosta­
nie przedstawiony projekt .burtoWj' muzeum naro­
dowego jako pomnika wolności w  Krakowie oraz 
organizacji sił i środków budowy.

— Przyspieszenie powrotu jeńców. Biuro pi a 
sów o inihiMtrstwt spraw zagram, komunikuje, że 
w  wyiKvnainiu plapiu repaitrjacji opaacowanefeó 
przez polską delegację komisji mieszanej repatrja. 
cyjrej w  Moskwie Wyruszy z Moskwy około 20. 
bm. 'f/falnspout jżóców  cywilu: -cli hiten.oWanycb 
i uchUdźcóW w  liczbie 'Oilnjł̂  1000 osób. Celem 
przyspieszenia dotychczasowego1 tempa repatriacji 
i ułatwienia jak ńaJScwięWżej ;liczbie uchodźców po­
wrotu do kraju przed zimą, mir Aster tfw o spraw 
zagr. pcczyniłó starania o  wykorŁystauO drogi 
wodnej przeź mórze Bałtyckie dla północnej R- sj 
órae Morze Ozarne dl? .południowej. Przyspe- 
szenie pcr’ 'rotu z Rosji staje się kwcstją pekącą 
ze względu na pranujące tam trudne warunk1 sa- 
niterne f apnywizacyjne. Ażeby zapobiec rerzm? - 
tym brakom 1 ulżyć losu cierpiącym wzmóżoti o 
regularną wysyłkę wagonów ze środkami żyw 
nośk| i odwety. Byłoby wska-zaintm. ażeby także 
usóby in’te,res«.vwaflit o i iz  cai* spo<ł*czeflstwt) wy- 
kioTzystafof te możność przets rramą do Mbskwy 
śroaKów żywności 1 ódzieiży. Odnośne wysyłki 
mogą być skierowane bądź pod adresem odnoś­
nych ■bsófc w  Ru3/i, bądz leż Pud adresem delega. 
c)l poiNĆĄ w  Warszawie. Dla ułatwlema w ysył­
ki delegacja polska' w  Warszawie zarządziła spo­
rządzenie gotowych paczek żywduódpwych, któ­
re mugą byó nabywane i ekspediowane od-
tio&nym adrekSiii.

.— W s^chpolskl zjazd weterynarzy odbędzie 
się 6. { 7. Hpca w Pozniniu.

— Napad zamaskowanych tf.iflóytów. W  noc 
ną 9. czerwed bf. o  srodź. 13 cztętej iamaskowanJ 
bandyci w mundurach — ti że5 zbroini w rewolwe­
ry, jeaeu w laskę -  napadli na d  m  Iwana V a sy - 
luka w  Woli iakobowej koło Drohobycza. Bandy­
ci ranili ciężko w  głowę żonę Waśyluka, oraż sy­
na Ilka, który dzień przedtem PoWrócfł z Amery­
ki ze znaczną ilością dolarów. Bandyci zrabcwali 
W gótóWce 15 dolfttów, 3 tyś. koron a astr. i 5159 
mkp., należących do I waila , tudz eź 730 doW ów, 
zegarek j inne rzeczy, będące wlaisndśdą Uka. Po 
rabunku zbiegr do lasu.

Policja r.aństwowa' wszczęła za1 bandydataml 
posziJki.wania, uwieńczone skutkiem. Aresz rwano 
Dawida Klingaofera. kiorego w cz?sie napadów 
rodziny Waisy^uikow p Szmata, ner? zaś wydał trzech 
Wffich towarzyszy których ośta'tTf'0 ujęto. W szy- 
stldch bandytów odesłano zaraiz do sądu w  Dro­
hobyczu.

— Aresztowaoib prsemytnrków. W  OświęcS- 
ti#u wykryto i aresztowanr szajkę, tro<łn.*.ćą się 
przemycaniem do Nicm ec towaiów ze sztioda 
skarbu państ"/bwego. ŹO”garizow?%a' banda przt- 
mytnikóW składała się s członków kolejowej 
agericji celnej. Llczestniczył w  riej również jeien 
z urzędn ków skarbowych. Śtwirrc zono, że do­
tychczas udało się przemycić do bW tłec. 70 cy­
stern ropy. Dochodzenia .w tofeu.

R O M V N f% A T Y
Ciągnienie (|L4tnr|l p l t b b D jfo e e l11 ną

akcje gazoi.nowe odbyła się w kŁncślarjl p. noiarjjjza 
Władysława Zawadzkiego, w y jsow ań e  zostały nytnery 
636, 2.y04, 1.496, 1.971, -3E, 2.3Dł>, a jedynie wygrćua 
Nr. 435, nie jest dotycUCżaś podięrą.

Brutto zyjk ze sprzedaży losów po dokupieniu 
pfżez Rbmltfet 4 akcji gazduhy nowej ertiłsn Wyftlosł 
Mk. 741.750 a po potraceniu Uosztów Mk. 6.-28S przela­
nych zopiato netto Mk. 735.461 clo Komitetu Obrony 
Kresów Żaehoanicti, którą to śumę pr26kdzał na cele 
plebiscytowe Górnego si^Jka.

Pdlskie Towarż. Pfflltechiłicznfc m  Lwówift.
W e środę, 22. cżenvcS odbędzie się wydćcsatr dli 
zwiedzeni® betfeil#hi ftriejśkiej i zaktóde*y pań­
stwowych dla Obróbki drzewa ha- PWsetihdWcet. 
Punkt zbótny; Przystanek kolei ołek*ry«znej, róg

Grona daMłaszy na pólu kultury i nauki W K3%* ul. ŚW. Zoiji i PiićAwskięgói o cotfc- 4 jWiwA.

Ratemau wyraził sv. 'oje zadow denc z faktu

DAE1MO W MlEJSCUWOŚClACH
U S K ilT E C 7 f l lA  K U R A C Y J N Y

W Y P Ł A T Y

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI
W  W A R S Z A W IE  5Do5 P I*  MnPOr.EONA H,

£ S

K B O K I K 1 .
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OSTAP ORT W IN,

0 ssmabójstwle r z e k o m  Odysa
M ó w  k iJ k  >ro.

—O—
W  kraIcovSififn teatrze m ‘»łsLim im. SłOwa- 

ckćgo wysiaw:G*i0 z końcem roku 1917, czy też 
z początkiem 19IS r. dkomat WyspitfóskiesO > Po­
wrót Odysa". Wyznawcy twórczo śu, W-ysp.afl- 
ęk ego, starzy „Wyaipiańczycy”, któróy znaać.c u- 
twór ten z lektury tylko, z powodu nieobecność’ 
swej w  tytn czasie w  kraju, na uroczystej tej pre- 
mjeŚfcc gościć nie mogjil, ze sprawózdati teatral­
nych w pismach krakowskicn z powedu tej uro­
czystości pomlesz ozonych, z niemalem dowiedzieli 
sq zaum. i>n'cm, że w akcie trzecim dramatu 0 -  
dys samobójczą gnie s-mdercią. Ody Homer, od 
którego zresztą Wyspiański w  wielu irunych b.o- 
grafj. Odysa mniej istotnych szczegółach odbiega, 
o takim skonie bohatera Odyseja uśc nie w e , a 
w samym tekście dramatu, a tem mniej w scena­
riuszu Wysp ańshi czytelń.kow. żadnej w tym 
k.trunku wskazówki przez jakąś aluzję czy na­
pomknienie bynajmniej nie dal, wiadomość tę, po­
daną *adka u sprawozdawców teatralnych w  kwe­
stiach mejasnych ieduomysincrarią, byłby niejeden 
gotów położyć na karb samego przedstawienia, 
które mogło na własną rękę i oopow carainość 
taką właśnie, a nie inną śm>erć Odysowi przyrpi 
sać, W  sROSłUKU do dramatu było to jednak od 
słępsnwn tak rażąco dalekie od zasadaiinzej rded 
trzeciego aktu i jego .artystycznej budowy, że 
przy braku jakiegokolwiek w  tym względzie 
punktu zauzepioda u ajatora dó wytłumaczenia tej 
osobh^ej iu hnx)7god»iści sprawozdań nie -wystar­
czał,. sama ijdko sugęsrtja inscenizacji, z którą co  
do interpretacji dzieł dramatycznych recenzenci 
zazwyczaj ra^ej przekornie spierać się są skłon 
nit. Wiadomość ta zatem, jak wobto było iuż z gó­
ry przypuszczać, zgodnie zaczerpniętą być mu 
siała ze źródła mtiiej niż iKscćmlzacja teatralna po­
dejrzanego, a ueszącego S:ę ńiechtbriie Większą 
powagą i uznaniem ze względu na swą kompe­
tencję.. Pr,-ypuszczenlć takt nasuwało się zresztą 
już i przez to samb, że notatki o śmierci sarr o*

‘ bójtatej Qdysa poprzodżfcy w pŁ»«ach krafco
przedstawreorie teatralne tak, że widz pnzyisziedił 
niestety do myime o tem pouczom7. ZafWh
sam Słibie n/ógł o sprawie ttj własny wyrobić 
Pogląd. Ody jednobrzmiące utunaj komentarze. do 
przedstawienia odsyłały żądnego wiedzy cżytfel- 
rrka do dzieła prof. Skiki,pt. .Antyk Wysp.ańdkte- 
go“ , jako do ostatniej znaczniejszej Wyspiańskie­
mu Mświęco&cj ksiąźk, rriewątplśr..3 miarodajnej 
piacy uczonego' i łołoga, nie trudno było się do 
myśleć, że z tego pT&wdopoaebnie też źródła po­
chodzi i ta bezpodstawna plaka o  samobójstwie 
Odysa, któtą sprawozdania na w 1 arę tak poważ­
nego autorytetu, do wiadomości powszechnej 
podały.

Jakoż istotnie w XIX. rozdziale znakomitego 
skądinąd dzaeła piof. Suk; ciekawy czytelnik na­
trafi najpierw na dość apodyktyczną wantiaracę, 
że skoro Odys, wbrew wyrokom Doli, ojca ntę 
zabija. I okazuje s ę przez tło silniejsstyia od Logów 
zwycięzcą Rrzeznaczema, musi on lem samem 
(niewiadomo tylko dlaczego?) zośitPC saanooujcą 
Na stronie zaś 297 powiada dalej prof. Sinko: 
„Mówiliśmy dotąd o  dwócr, aktach dramatu jako 
całości. Pod względem treści i formy była tt> 
zamknięta w sobie tragedia. Co V, yspmńsl; ooda} 
jako akt trzeci, to w łaścw ie ep log, dla tragedj' 
niekonieczny, ale przydatny do poznan a psycho­
logii samobójcy. Twiórdząl (któż właściwie twier­
dzi? vo« populi czy cwnmunis dcctonm opinio?), 
że samobójcy staje w  ostatniej chwal' przed 0- 
ozyma całe żyoe. Tak?; wizją retrospektywną 
jest też ppitog .Powrotu Odysa".

Jak widać zatem, nie kto rnny, jak prof. Sin­
ko (dotąd bowiem o  samobójstwie Gdys® nigdzie 
sh« « e czytało) ma ca sunfemir wprowadź enće 
w błąd zarówno czytelników, jak i sprawozdaw­
ców i widzów, niezawodattb zatem tęfż i scenę, 
która w myśl tej z pozorti Wielbe uczonej mter- 
preta<4. musiała dramat wystawić i reżyserować. 
Gdy ta t  gnuntu iafśzy\*a, zgofa nie W dudni 
Wyspiańsk'eg0 i wbreW zasadniczym pierwiast­
kom jago dramatycznego stylu pojęta ifdertjrsta­
cja drathal o .Pow rocie Odysa14 łamie 1 wypa­
cza, pragnie na przyszłość zapobrfcdć dateżoniU 
ewentualnemu utrwaleń u tej szkodliwej śugestr'

aaloiytetu, dającej podstawę do utworzenia się 
aiyjnńj i opacznej tradycji, korzystamy ze spo­
sobność, aby przyponm awśzy $ot*c z Witalna* 
driego prwidad;u losy i koleje Odysa, rozprawić 
się Ifrpiej yóżno riż nigdy z poglądem prof. &, p  
m  diajuwt Wysp ońsk, ego.

Przy toczony powyżej z dzieła prof. SWri U- 
stęp mieści W sobie ryte mym.> ch sądów, ile zdań. 
Anj dwa, pierwsze ajefy dra-matu me stabowią ped 
w.zg.lęcem treści i formy zamkniętej w  sotm rało- 
ścf- bez afeu trżectegr uowierr byłyby epitzo- 
dyożnytn fragmeń crń jeno i ni .“dokończonem tor­
sem. Ani tile spusób aktu trzeciego uWażać dte 
tragtdy; iz. niekoffiteczjiy. Kdyż jest b'n „wlaści- 
Wne ' erpiłógiem, lak orgar iczirróe z reszty w  calo- 
ksziąit zwfązaiiym, jajc to bywa znwsze akł trze­
ci każde? izetelnej trag.e^ji, jeżeli jest w faśn> rti- 
czćra trtnem jdK tem, czem być powinien, tj. „wła. 
śdw ie'4 ępilogieit:. Ani wreszcie nie służy om dó 
ta-dań i»ad skądinąd dość prubleinałyczną pi ztd- 
śmierliią pSycIioIcgją sar^Jbójcy, gdyż trudno 
zaiste posączać WyspSmt.skiego o  ceie tak żgolą 
na lit'j'i antystyczaiy-ch zamorżeń jego twórczości 
nie lezące i niewiadomo ztesrtą. pocoby by,‘ miel 
ten nutury dość podejrzanej zabot>«n psycholo­
giczny o retrospektywnych wizjach sairfóbójcy 
dramatyzować. A co naiwsfeimCisnę w auiienty cz- 
nym tekście dramatil i ^okrurm^taiejazy po- 
znawca psychologii ze świecą w  ręku nie domaca 
się i śladu jatowychs żarńlaló^r sśt.obrbcz^ch 
lub zgoła sam00c;czego aktu Odyrai Kooia tedy 
z zęduiit temu, Ktoby mewiądbtrtó skąd zaczer­
pniętą opinję p-of iśinki tekstom utworu uPtraiił 
n? pr?wdę aówodn^ poprzeć. Gdyby zaś Odys , 
istotnie rrnat nył w  dramacie śmiercią sani^bójczs 
ginąć, byłby niewątpfiwie ani bfl, strii tem mar ej 
śafc» ^ y stó łtN k i-r -.a ^ tj t  tfego tajemnicyT nię 
robił. i

Nifc j«ftt żaś ^ o ła  fżećżą błahą, jak się na 
atói tfzecj kźp*tryvać f jak go tfujiiaczyć zedice- 
rt,y. PrzeCiWhie zronumwnie całtgó u'woru i wła­
ściwy ftań tk,gląc* od tego zawisły. Jak w e wśzyśt- 
kićh innych bLWietn dramatach Wy.cgin'ańsk,ego, 
tak i w j,Pawfatóió Odysa-1 ai.t oś^alpi jest wćałe 
tiifc jikąś (teiwoinif, dbuzepiOną i tiiefeoiieczuą — 
jjk  chC6 pref. Si.ilku —  ,p#eybUdóWR.ą uałuśći, ale 
jej istotną i meodjenrfią skkóuFwą, do-

jOZLk WITTLIN,

1 PRZEKŁADU HOMEROWEJ „ODYSSEJr.
2 pieśni XI. ustęp, w którym jest opowiedziane 
zejście Odyssa do p ekieł Hadesu — i jako mu tam

ner wszy wyszedł drab Elpenor naprzeciw.

. .Ale cbyfiło Się słonce i ściemniać jęły się szlaki, 
Skoro dbb’łim do Krańców oamętów Gceaaiowy^L 
A Jest tam iraasso ponure: — żyje w: n;em rzesza

Kcmensow.
Po wszystkie caasj zńfayfe mrokltm i czarną

mgławicą, —
“1 am tdgdy ba nich śwsefiisty Helios, z pogodnyct-

błękutów
Potrzeć nie raczy, —  ni wtedy; gdy na n&ełwosa

wyjeżdża.
Ni wtedy, kiedy tr*rK*cfi, zA skinów stw nu^

■niebiosów
Nasad się chyl ku menńl —• Ó nie! Tam nocka

wieczysta
r>r arry tę rzeesę niesBoeęsoą w omroczy —

— — — I osadzamy 
.Stłdno na ladze i akoty rogate zeń’ wypędeamy, 
Pocaesn wytazlsep — kroczymy bnzegtami fal

Aże Dtsrnr&r> eto ntejsca, k * ^  w ią za ła  nam
KJfrke.

Już m a. Btwylnck a tabor, Pen^ed nagodzą owie-
czfe‘

Pod «dto, sa  żertwę, — więc rychło wyciągam
oxg£ z  jaszczura ,

żłobię dołek fta M rć ć  f Wszerz i wadłt'?, do
kTÓregó

Z i Wszystkich zmarłym wylewan-' .Jiiamy płyn,
a po pć^Wtóe: 

Młeko i miód, a powtóne: jphżesKŻdJOe wimO. po
trzecie:

CćyścrtJttką wodę, toź śypię mlewo piałęgo jęct-
mi&ma.

Zaś potem śluby abżyinię hojne i ano śkfbSjć 
Mdłyrri głov om zmarłych, że zanat, gdy do i

powrócę, —
W , konmaeiech sptdę bbjatę z krowy, z ńieóciófbiiój 
Z licznym klejnotem pospołu — Atctr TejfSizk1-

I ŚzoW.i
ćh im ję żertwę wetetą: jftm ^bner był itw spó-

pleSĆ
Owcę. CO ż  Wtsżyśtkićh jnycfi siad! jest najtłuścM -

ssa. —  A teftó 
Zb0S#ichi] gusry t e w i f c  w^kSmych cietódiy gró-

tnatłb
I «ńd żfełhjtttmii tywi tWfcm —  grdyki oWWkani

poócJnatfl.
E'ictmęk /wetrą czaimiiwa —  —  i Wtóet Mę zbiegły

t  OrCboJ
Duśze posepfiych umrzyków: wylęgły cftHubfenł-«, 
Jonbld i c,erp!ędiw.| z^sżfi Stę Wraż Stat-uszkUtrfc. 
Przysz% tócsweczki, jak pąki — «  śW cżą Wser.

cJft BaTObą,
-  A którzy w  boju Aresa padli, pctzessZyć gw^ąiu' 
IMIowte cni z  njusseoRą ttotofo —  też ćflią pzzy- 

1 PtzytMśżaG. - ■
Zewsż!.d śię pett ją do z  tdfc phzttiajfettrstff

k4aa«orarr:
; Ai <b biatośct śtackteam odięku, co lUfe iadtołiąl.

Przeto, co rychlej zagrzeję me towarzysze ko-
cfiaine,

6y  ow ce Tśełitóściwyffj ubite spiżem, z^iipiwsży — 
W1 mig popasi.ły i korbę jrftódlitwy bogom naniosły: 
Więc Hadesęw ' irożromu. w^ęo groźnej Pedsefcnieji. 
Ja sąw, c ę  duenu dobyWam £m'-jbreigio rń"eczą

z  jaszazura,
Siadam i braidę mdłym irtańom 05 terw»e się zbli­

żyć, aż póki 
Tefrezfesz mi nie oodowm-. —■

Za' pierwszy się ukazował 
Ckich fnóieź0 druha, DO wćiąż do t©j póry
Nie ihiał mogiły na ziemi wszerz udeotamei —

1 nie- jriiaJ.
—- %  aomostwie Kldo, my jego trup opuśriL, —

więc leżał
Zaprlwdę meo^atćffliy, fópriSWdę ifoepógrzebkmi :
kaksza -wtedy nas parła t r o s k a  A oto go

widzę
I Śfoży ml napływają i h&.iść n adn m  mię chwyta, 
Aźft przeiiiiWię, i mówię dhiyżb-Rhiifcnii śjoWami: 
„Ć  Ełptnórze, opowiedz, jakoś w posępne wszedł

demfcie.
Sttać pieszo szybciej przybyłeś niż my, na czar­

nym fccH-ShSu?̂  
Rj&sKm. s om boteśr ię tako mi wraj ©dpowtady: 
^SSczepłe dZetisriwy, sfim LćnecL, przemądry

Cdysste!
Zgttfe ł c  hcę ptzeznaczeńić bóstwo f Mdcrtar ta-

Pc§i
Usnąłem -w Kitki domostwie, b iz  dbacznośc’ m-

Runąłem z  dachu na wanak i terk rfamaleic 
i kości
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śpiewem, rzecz startowczo zamykającym i wią­
żącym, tern zwórnakowem przęsłem, które skle­
pienie głównej kopuły wspiera i trzyma. 
dramatów Wyspiańskiego ważą nie same -przez 
się i dla siebie tylko. aAe przez swą tączr-jóć do­
piero z tern wszystkaern, co Je poprzedza, z ralą 
osnową myślową dramaitu, której leitmotywy 
i wątki w ruch dopier(> do swego ostaitccznego 
dochodzą napięcia i wyrazu i w ich dopiero oświe­
tleniu właściwego natamają znaczenia. 3ą fo nie­
zbędne pod względem air^ystycznegw wykończe­
nia finały, które ideę utworu raz jeszcze wyczer­
pująco i ostatecznie wypowiadają, formułując ią 
w moaumemtatay kształt mcodwoWutan, piękna. 
Wystarczy tu tytko przypomnieć gości z  „Wese- 

' la", muzyką cłrwchoła w senny wir tańca bcz- 
władnie zaczarówunyrn, Bolesława. jak się z nog 
wali pod ciężarem przygniatającej go fruńmy, o- 
ślepŁt-go Konrada, miotającego się bezsilnie na 
sceiWc, zewsząd szczelnie ryglami zapartej i cze­
kającego napróźn-o „Wyzwolenia * łub Mickiewi­
cza, na wód piekielnych odmętach, gdy gasnącą 
u masztu pochodnią resztką żywych skier ducha 
podpa'a łę łódź, ze śmiercią u Steru w  ińechyaną 
płynącą zagładę, na której ku wybawieniu wtezie 
„Legion*1 sw ydt uczniów ojczyźnie i sławie za­
przysięgłych i łańcuchem tej przysięgi w  wieczy­
stą skutych niewolę. Ku tym ostatecznie w po­
sągowy kształt zmartwiałym wizjom biedną i w 
nich się zUegają wszystkie płynne rucnome i ży­
we wątki i pierwiasnri wspomnianych do dopiero 
utworów. Wszysłdde słowa, gesty i czyny oofl-rze- 
dzajjących je „akcji*' ui bdafą się zwolna i krzepną 
stopniowo w  zarysy tej końcowej architektury, 
zdążjóac ku nim .nieuchronnie, z magnetyczną idłą 
jako ku swemu celowi. (C. iL n.)

..............  j

Z now ych w y d a w n ic tw .
Karol BauaoiiUre — Kwiaty grzechu.

(Przełożył Czesław Kozłowski. Warszawa 
-4921. Wydawnictwo J. M m tkowioa).
w 1921 rok jest niesłychanie obfitym-w rocanfce 

180 letnich urodzin wieJkach tnężórw literatury, 
Thdbert, Dostojewski, fetdceńś; ÓpgdTj Norwroi 
Turgeoiew, BaudeJalre, oto ciąg w istocie niemały 
i n-e mało do dviś choa znaczących ludzi. Manja 
obchodzenia rocznic ma coś zawsze w sobie kon­
wencjonalnie niemiłego, albo mówi się bowiem o 
ludziach, o których dopiero trzeba sobie przypo­
minać, a więc o  hKziactu o których się zapomnia­
ło bez głębokiego żalu, albo mówi się o ludziach, 
których wpływ nie zagasł, którzy poniekąd usta-

Kręgów Otrzaskałem, a dusza poszła w Siedliszcze
Hasdesa.

Ninie atoli proszałnie klękam i w głds cię zakłtnam 
Na1 pamięć, którzy ci miii, a tutaj są niepr zytomn*. 
Klnę dę ua iwodą r i iżoiłkę i tołnę na twego

rodzica,
Który d ę  tam wyęrastuEil, gdy byłeś dziecię ma- 

1 tuczide,
l klnę cię ua Tetemacha, któregoś dzieckiem oeta-

w:ł
W  konmaclech twcch, — — bo wiem, że stąd,

z przybytku Hadesa 
Znów do kramy Ajajr wrócisz w przezpirteznym

korabiu:
— O parnie! Oto co żądam: i tam chcej 0  mnie 
,_J H patn ęćac1
Niedaj, bym opłakany, niepogrzebiony tak leżał, 
'Nkoro ty będziesz powracał na .ziemię ojcow i —

Bó mak
Stónę się tobie wyrzutem w obliczu bogów’ -------

I spal mnie
Tam, ca tern miejscu, ze zbroją moją pospołu
 ............  ' i kurhan
Dsyp mi ano na brzegu szarych odmętów: ufech

 ~~ ' V bidzie
Co będą po nas — p rzezna ;ą smutnego męża uie- 
. . ■■ ' dwg!
O w t fę i  Speb»j mi wszystko a  «a kurhanie mym 

- zatknij
t o  wtosło, którem odmęty prułem śród druhów

kochanych, 
kLcdym jeszcze był ż y w y !!“  —  — —

w.czn-e są wśród nas, a dla tych n.e potrzeba 
konwencji, ani dn; pamiątkowych. O nich lńe za­
pomną s.ę nawet w dnach najmniej nadających 
się do — wyraźmy się futurystycznie — roczni­
ków ark. a.

W  istocie jednak mrły przypadek zrządził, ż e ! 
właśnie w tym ruku marny roczmeę BaudelairCa. 
W tym wypadku na rocznikarstwo trudno się1 
skarżyć. Baudea re należy bow em do autorów, 
którzy z jednej strony wśród p.szących są zanad­
to znani (rozum em przez to jednostronne naśla­
downictwo), od strony zaś szerszej publ czności 
nie są niemal zupełn.e znany przynajmniej z pierw­
szej ręki, z powodu braku tłumaczenia na nasz 
język.

Kwiaty grzechu**, 0 ile wiem, pojawiły $e 
dotąd tylko raz jeden w tluniaczenu bardzo do­
brem Antoniego Langego, dawno już wyczerpa- 
nem; obecnie dzięki rocznicy pojawił się drugi 
pełny przekład.

Każdy zna w literaturze poezję sal saptal- 
nyeh, zamtuzów, szynków, wreszcie dz;ś już ka­
wiarń i restauracji, wszystko to wywodzi się od 
Baude!aire‘a. Baudeia1 re odkrył, jak wiele jest mi­
łego w tern. w czem na pozór nie ma nic mile 
wzruszającego, albo co ze świętoszków stwa pra- 
gtn;«e się przemilczeć. Jest ,,u świadomym piewcą 
bardzo różnolitych radości wieilkomiejsk en,piękna, 
które odnajdujemy w brzydocio, morałmosci. któ­
ra wykwitła na dnie rozpusty, narkotyków, kiór; 
rozpraszają nudę istnienia, istnienia pozornie bez 
sił i schyłkowego, naprawdę zaś znoszącego je­
szcze dozy np. alkoholu, jakich mał0 które nerwy 
dzisiejsze znieść by mogły.

Oczywiście te tematy jego Muzy SKrzętnie 
rozeszły s.ę w epoce naturalizmu po całym świę­
cie, naśladowców znajdując wielu. To, cc rozejść 
się nie mogło, co zostało jego wyłączną własno­
ścią to to, Co żyło poć masKą tych tematów, w 
czem one odgrywały tylko rolę środków celem 
wypowiedzenia się. A dopiero to. na pozór ukry­
te, przed tymi ukryte, którzy zbyć ulegli ponęcie 
tematów, szczerą radość w nich wywołujących, 
lub. oburzenie, było tern, co  łączyło Baudelairc'a 
2, .najgłębszymi nurtami mysTi irancusSej. czyniąc1 
2o jednym z pierwszych reprezentantów kultury 
tego kraju.

Byłoby bardzo łatwo wyprowadzić p o ję c i 
moralne przejawiające się u trsarzy francuskich z 
.rebgji katol.ckiej. Ks- Weiss S. J. w swbteb „Leben 
und Oewissensfragen der Gegenwar1" stawia prze­
konywującą tezę, że podobnie jak „niema wiedzy 
samej w sobie, tylko zawsze wiedza ściśle okre­
ślona , (ak samo „niema abstrakcyjnej kultury, 
tylko są kultury na chrześcijańskim i n echrzesci- 
iańskim podkładz ie“ . Byłbym skłonny przypu­
szczać, że kultur bez podkładu religijnego w ogól­
ności niema. Zgodziwszy śię nawet na to zdanie* 
należy jedńak zawsze uwzględniać specjalne cechy 
psychiki -narodowej i życia.

Psychika narodowa pozwala Francuzom żyć 
na poziomie dopiętej etyki, bez potrzeby ustaiyń- 
czmei kontroli tych narostów doświadczeń, które 
przedtem zostały dokoinaiiie. Jest to pojęcie życia 
swobodnego, bez potrzeby, by m.ieć poczucie swo­
body, przewracania wszystkich wartości, w ydio- 
dzem> usiawioznego od początku: raczej przeci­
wnie: ze wzrokiem wpatrzonym w  przyszłość, ku 
temu, co się tworzy.

Nic nie przeszkadza Francuzowi przyjmować 
pojęcia dobra i zła w  sposób zupełnie, katechizmo­
wy. katolicki. Zło jest tu ściśle katJlckie, pdsiada 
wie^e uroków, tak że jego uniknięcie przedstawia 
zawsze wiele ‘rudnosn, wymaga wybitnej pracy, 
i pewnych nawet spostrzeżeń natury praktycznej 
i s-potecznej Naturalnie, że w tym stanie pojęć mu­
simy znaltść i entuzjastów zła. którzy wyażają 
c»ły urok wszystkich tych zakazanych, a c.<'ziM,- 
nych. tiieMpołeczaiych uczynków. CódzieniK/ść dła­
wi twdi ludzi, wszystko u nśch da się ująć w tak e 
abstrakcyjne podruły jak dobro i zło wszystko 
mt/że być skątegjoryzówane. a choć te kategorie 
nie są tam brane za boswzgiędn .̂ prawdę, to 
jednak są mwaźstne za dostatecznie wyjaśniające 
każde zdarzenie.

' Barręs mówi w którejś ze swych powieśo: 
„nalepy panńętać, że istnieją jedynie sposoby pa. 
trzerria na rzeczy, że każdy z nich zaprzecza na­
stępnemu, i że przy odrubkfce zręczności mćżemy 
DbsSaĈ ć je w szys^e o jednym przedmiocie**- By

wyjść z poznanego, musi się twdrzyć nowe. lub 
zanudzić się. Ale dókąd dążyć? Punki wyjścia jcsi 
ozt.aczony, ceł może być najrozmaitszy. Właśnie 
w tern jest szczyt ss/oLody i szczyt możliwości 
rwórczych, o  znatznie szerszych perspektywach, 

[rr*ż przy tak zwanom wgłębiarru się. Ma to jednak 
Coś w soL:e niepokojącego; „dziwny lok. gdzie cel 

'zmirniia sw e miefsee, i nic będąc nigdzie, rneże 
:być gdzekólwiek** — pisze Baudelaire w  swe- 
„Podróży", co może dtSjrowad-zić do rozułŁ.i' -ił 
czymiuści, ąlho do pozytywnej twórczości, pucf. 
do łakomego szukania nowego' na dnie pchła, ozy 
w niebie obojętne, byleoy je zpaleść. Zrozumioi m 
jes-r, że gdy tp już je*t bboję'ne. szuka się tego 
nowego tam. gdzie dla raczej do złego według ke­
to? cyzmu, skłaniającej się nuitury. więcej lego cie­
kawego nowego sic zpaleść może, w'-ęc w  złem. 
Może powstać jak u Baudelaira wpr-Jst nam ■: 
nóść dc zła, a chociaż jak wszystko- inne m .%  
i zło się znudzić, *o jędrna* nigdy K-m autub t. 
podejmuje rewizi swych pbjęó o złem, i nie jes 
w stanie choćby trochę przesunąć granicy teg 
có uważa za złe, pbza ścisłe katolickie pojęcia.

Nie przeszkadza mu w tom brak wfary. k r -, 
ostatecznie na p,izór powinierby całe sfery 
lako take przez religję scharakteryzowane u .. - 
nić całkiem obojetnemi: rozkoszuje stę włai •;« n„j-. 
bardziej fakiem złem, i odczuwa najbardziej jer' 
„niezdrowe" dreszcze, które nie ma- społecznej, 
znaczenia, a tylko jes* symbolem wyraf Tiowarejr 
sumienia. lest to specjalne upc,ck.bani».- odgrywa 
nią diabła katolickiego (bez żadnych 1*1 -eral-zmów 
w pojmowaniu tegd djabła, takich np. jak w ,,Fa::. 
ście’* Gbihego). Jego pójęoa dobra i zła nie w y­
magają żadnych uzasadnień, czy to w  powadize r.- 
1 f j 1,. czy to lak emś rozumowaniem, są o-ie poję­
ciem apriorystycanom i to nie w założeniu tylito, 
ale aż do najdrobniejszych szczegółów. Z poczu­
cia grozy blużmerstwa pciwstaje „Litania do s ł - 
tau-a". Tu już wodzimy, tjekby już nie tylko etycz­
ny, ale religijny nastrój. Czysto po katolicku czuje 
Baudelaire odpowiedzialność za swe . • nk-, 
włącznie do (x%Hr*‘ieua alrtości za zaniedba Me fe- 
gk dobrego, jakieby mógł dokonać. („Północ", 
„Zegar", „Spowiedź").

Bardzo jest wiele we ,Er,aHCiL<<a£jia indywi­
dualnych i niepodobnych do się typów, tak cti np, 
jak Baudelaire, które jednak wyrastają ze wspól­
nych założeń. Tłómaczy się to tem, że cele u tych 
pisarzy, nic mają jakiegoś z gó-y oznaczbnegd ry­
goru, poza* czysto klasyfikującym, a twięc Poza ta­
kim, który raczej objaśnia każdą działalność i'jej 
wartość, aniżeli stara, się .narzucać jakieś wyraźne 
‘reści ideału człowieka.

Konkretne wartości etyki są natury społecz­
nej na tle Francji, oczyw ście, jeśli nie uwzględni­
my chwilowo tych wartości, które istn eją tam 
jaku; *abilce wiekowych doświadczeń, mentru- 
szalne. z obawy j ostrożności: każdy mniema, iż 
przez ich naruszerie mogłoby powstać niebezpie­
czeństwo dla jego radości żyda, i że przy taktem 
naruszeniu nroglaby się ofotawić jakaś niespodzie- 
waina i niemiła. s*ronaf, dzięci umkniccki której za. 
pewne słały s;ę te wartości o&ow ązującęmi. 
(Taka mteł-pretacia będąc psychologiczną, jest 
w ostateczności także przecież społeczną.)

Ten „miegłębolk1.'* jak się go częsio okreśb, 
rys moralności francuskiej. raz; niejednego z obco­
krajowców. Prawie nie da się pomyśleć u kogo 
innego jak u Francuza, ta niesłychana, swobeda 
myśli, twórczości, pracy j najróżnoiitszych pod 
wizględem celu działań, która w  tjrrn kraju św?qci 
tryumf, gdzie niatjleipiszc, natjróżnuirtsze rezuhaty 
są dosięgalne, dzięki właśnie tomu jckkńemu ry­
gorowi społecznych* w^imayań, a gdzie te rami‘.a. 
ty nie są w  s.an’ e K*®o 'tó, wywrołać poważmej- 
sze®o zmniciszenia wewnętrznej spoistości spo­
łecznej. Postępowańiie w tym kraju, liczy się za* 
wszr z tern, że wśród ludzi jest twórzOne,

Polakowi, naogół ten św^oipogiąd wyrosły 
z ducha ka-ioJicyzmu, nie póydnienby być o|-cy. 
Zapewne chazaktreyzjĘ;- nas pewien aspołeczny 
rys, niezramy Francuzom, wspólność jednak pod­
kładu religijnegio. z którego (tak nasza, jak francu­
ska kultura w yrósł., umożliwi być możt w  przy­
szłości istotniejsze zbliżenie kulturalne i poairo* 
się wzajemne. "Włtedy i Baudetelre stanie się aam 
naprawdę bKsk., nie tjdko od  sltrony łatwych „bo- 
smopohtyczaiych'1' przyjemno stek tego au.cra.

Piotr Duuiu Borkowski
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D O B R O W O LN A LIC Y T A C JA  H a l P a u T c y i n e j
oJbędzie się we wtoiek 21. bm. o g. 11. przed poł. przy ni. Romanowicza 11. mezanin. 
Licytowane dęaą: sypialnia, jadalnia, salon, dywany, portjery, firanki, obrazy, zegary, naczy­
nia, 2 maszyny do szycia i różne drobiazgi. Oglądać można w niedzielę od 3—5 po poł. 228

( 'r z e z  szkło  pow iększające.
URZĘDOWA DROGA.

Jestem w  Warszawie i mam interes dó mini­
stra. Ldaję s>e Poa wskazane drzwi. Chcę zapuka*:, 
ale powstrzymuje mnie napis: „Wstęp bkz zamel- 
drwainia się u sukretarz^ wzbroniony" — Racja; 
szi'Kam znowu.

Jestem u coiu. Chcę wejść. Napiólżmc Na 
drzwiach napis: „Wstęp bez .jjpjnekMwania się u 
woźnego wzbroijśuny".

Myliłby się jędi.ak ten, któby sąazif. że wstę­
pne kroki można omówić bezpośrear>o u w olne­
go. Należy najpierw użyć jpośrcctrficfcwa chłopca1, d 
ile ten jest na miejscu — i w  humorze. W  przeci­
wnym razie nie pozostaje nic innego, jak zwró­
cić się do poimywaozki.

I tak 0 zeszediszy w  teorii — nie bez nadtwę- 
rężenia nóg — draibiny hiOTałchji od góry w  dół, 
przystępujemy do uu* żuwszego zmacanie wspina^ 
nia się górę- *

Na to zaś lzefoa już być do pewnego stopnia 
akfobatą. Ant.

n n u ■■ i i. u n TinnryinnanDDnDDDriDDaDDDuiJi iui i

Na miejsce czynu wyjechał sędzia śledczy 
Witoszjmski dla doKonan a oględzin zwłok, któie 
pnzew*ezono następn-ie d o  zakiadu .medycy,ly sa­
dowej v cehi obdulrcii. Poszukiwani;. sa mCudcr- 
cami w toku.

Fakt ten jest zastraszającym obrazem rosną­
cego bandytyzmu, którego zwalczacie wymaga* 
Juzo znergji j dobrej woli.

na lipiec i trze c i k w a rt 1 1921.
Prenumerata wy o i:

Miesięcznie na Lwów 150 Mk. z od.iosze- 
niem do domu 170 Mk.

v / tf ppwsyłką ipeozłową w oałęj Polsce 175 Mk.* 
za granicą 21>6,Mw c ' my.co'

Kwartalnie we Lypwie 450 Mk. z odnosze­
niem Jo domu 510 Mk.

Z przesyłką pocztową w ca.ej Polsce 525 Mk. 
za granicą 630 Mk. 
orn a a ^ ,rT3nDODOryx^uuixiaD atx!ix iO D rE D nn

STAN ROLNICTWA W POLSCE.
Paryż (Et.) Radio. Prof. Dyoowskr w yKlo- 

sił w Izbie handlcwy0i Pobka-L an em ii i ref era, o  
sranie rolnjotwa polskiego które świeżo banaf. 
Stwierdza, że refcymy roliy przeprawa* nonr 
gwałitowme sprowadzą znaczne straty wobec sła­
bego przygotowania lOchn1 czego małorolnych 
włościan. Referent wykazywał cyfrowo Postęp
osiągnięty W rotoMwie polsLem,

 -

M1LJONÓWKA.
Warszawą. (PAT.- W  dzisifljszzm ciągu eniu 

proc. pożyczki piemjjwej y/ygrainr padła na nu­
mer 1327.779.

1 ■ , !f ę i li

POWRÓT ZAKŁADNIKÓW pOLSiUŁfl 7  ROSJI
Warszawa. (CE.) Radio W  pierwszych dniach 

lipca wyjeżdża z Omska przez Moskwę do .‘War­
szawy transport zakładn ików Polaków,

TŁUM REAGUJE NA ORGJE PASKARSKIE.
Byagoszcz, TEE.) Rade. ,17. bm. powtórzyła 

się tu zsburzen a, k ‘o r » skierowane byfy 
'pśMfSfzdlh^2KCnS\^bó, “bBfaitóć^ańskBn, jak i żydęn 
wSftifrf, Tlutif vżdfein<̂ G.̂ yał również redakcję soc.- 
dem. ,.Volksze'Hng;‘, która w  ostatiTidh numerach 
Ziatznaczyła swój vrrogi stosunek dc, Pułski.

Komunikaty.

HspiilnE Zefaraniz Rupiecia lwowskiego
w  sprawie

„Targów Wschodnich"
M o łn ię

*»-!. wtocek Jj. b* m. e peiz. 7*50 Pflp-
w salt liiełdy lwowskiej (Akademicka 17 ) Kongregacja 
kupiecka, Stowarzyszenie kupców lwowskich, Oraami-acją 
kupców, przemysłowców i rękodzielników zyaawskich,
oraz Wydział Wykonawczy „TARGÓW WSCHODNICH".

. ó0'j0

Zamordowani# wywiadowcy 
policyjnego.

W e czwartek wieę&w$m pie\t yśledzearl dotąd 
surawcy dopuścili się ohydąego mordemtwa _ na 
wywiadowcy ruęhbtpej straży kolejowej puDcj" 
państwowej, M ładysłaiwie FŁorimie. Miejscem 
norcu byty krzaki ńa zrębie lasu klcparowiskiego. 
Szczegółów zbrodniczego czynu nie uistaiomo do­
tąd. Twarz zab tego jest rsnasiiaoiwana jo  tego* 
stopnia, że przedstąww i*% a marę skrwawić,logo 
iwcsa. W celu utrudaiftśa b^dań nad istotą czynu 
zbrodatfaizc użyli rafinowanej symulacji: fT ^ ow ' 
zateeyfe na rękę karabin i jdiefi mu but z nog‘ 
i ulcuŁyli BO w oapowie^jpiej pozycji, by wvwofc?ć 
pozory, że zmarły popełnił sgmiobC^stwo. Dalszem 
p urwerdzeniem tego miała być okoliczność, że 
zfnąrty mral postrzał Pod brodę,, w okolicy gar 
dra — w gfcrb cŁ-szkt

Nie ulp<ga kwestii, że współdziałała hi frema 
i najprawdopodobniej niedysp ►zycla głosowa, — 
Aktorska stroma była jak na uetonuaibKę oez za.-, 
rzutu-

Druga- debrutantka p. Fischertjwą', wyszła * 
partii M'caeli obronną ręką. Spiervaczka ta zo- 
s'y-da bardzo miły i cicipły głos sopnanorwy. szcze­
gólniej w  wysokbb tonach, medium bardzo je­
szcze nikłe i nienależycie opatie na Oddechu, pro­
wadzenie kantyleny bardzo poprawnie, nad y irja - 
ztstsizą zaś dykcją, pewnetr atakowaniem tonów, 
tudzież wyztoydtm się foi-tamam+óN*, musi jeszcze 
p. Fiadierpiw a popraoGwać niebo, aby ststó się u- 
żytttCSMią silą dla. naszej sceny.

Deśkouaiłyir poa jeazd^m wi*gtędem był v'Czd. 
,raj p. Cygąnik, śpiewak ten czym szybkie i wuju- ' 
cąie postęp.,, ruchy scetniczme są rxuaz swobo­
dniejsze a intuicyjnie wycztBte i z  węrwą odśpie­
wane kupli ty  Toteadora zticunywają n»a ogólny po 
klą£«,

Partię Dmn Jpsega, śpiewał p .  Łowczy asfe" z 
przejrcRtn w ustępach hryczuiycn '  i. z  należj % 
ękauresją w mbmentach dramatycznych. W  kw<1n- 
tecie, który bardzmi chwiał rię nflejscanu ko»7V- 
stnie wytóżniały się PP- L%xjięnska . Os r-owska.

Chóry i orkiestra1 dostf-iały ię d-oskonale do 
dpLkuaniów a nad całością w  dość wymowny 
spofcón czuwał 7t  swioiom spokojem -kapełmisfrz 
p. Lełiręr.

Stanisław Lipacówicz.

NADESŁANE-
(Za rubrykę lę r^dakcjęi nie bierno oipowi-sdzIalnoSeO.

mrfr
ł a k U d y  # r a f i ^ z n e

K o z i a ń s k i c h
(dałwaiej Orgjlhraiida Synów) -466P

W a rsza w a , Krakowskie Przedmiecie 66 
przyjru iyą zam ów ienia na Kalendarze t|Io- 
ko w e , K ie szo n k o w e , B urow e i t. p. na 

ro k  1922.

Z  / G P Ę R Y ,

(„carmen Debiut pp. Jdałmeakówfly 1 
FiseoenwĄ.

Thylą ~y się k p  schyBLoWi seapu «pepow y  po 
śwaęc.ła dyrekcja  teaj.ru debiutom , wybienająC m ie 
d zy  najlepszemu, kandydatam i,którzy na p op izedrio  
złożon ych  audycjach, z łpżyił mejakti'- egzamin 
w stępny, że do wy&iępu p u b lt -^ e g o  mają pew ne 
Podstaw y.

ł4a pierwszy og eń puszczono p. Małiniakównę
V. Pa’ th ,.Camvny“ i J. FLscherowa w  partji Mi- 
caeh. — jJr7yzjiać muszę, że J. Maliuickówna na 
ostatniej audycji,zwróciła uwagę raferentów mu­
zycznych na siefię jjtosem, który w l iedługif j ar- 
j. z Carmeny .brzmiał bardzo pięknie i soczyijte, 
wyróżićajac się korzystnięi między w^yetioraj pr- 
ptjującyini snę wówczas, inaczej i Jest ety było ó- 
negdaj na przedstawieniu, głos p . Maliniaicówpy, 
byt mało dźwięczny i brzmię* matówo, górnych 
rejestrów brak zupełnie, a pozycje dolne prawie 
niesłyszalne, w  dodatku n- Matniakówna każdą 
fraz*? w  mewdii i każdy - :cifeiftv kóńczy iprawfe 
szejf-em.

o z t .o s 2.m m .
W  c e lu  p o w ię k s 7 e n ia  o b r o t u  n a s z e g o  s k ła d u  r ty  t y ­

c z n y c h  p o c z t ó w e k ,  w y s y ła m y  p r z e p ię k n y  a lb u m  z  3 0 
ró ż n e m ł a r t y s t .  w id o k a m i b e z p ła t n i* ,  a lb o  te z  p ła c im y

3 . 0 0 0  M k .  g e t ó w k ą
kaidem u, kto praw idłow o rozw in ie  Pon;ższe zad.,iiK i ta - 
mówi u n 20 pocztów ek , pr?v*jta jąc Mk. U#> lub za zali­
czeniem  pocztowem  Mk. 115.

'rTS7~

W  tkelu ktatkacłi kwadratu la leży  rozm ieścić CTlry 
. . i j w i  w  t łow rjk ifłn ip w zą d lW ł^ k  aby suma cy fr dodanycH po

1 }̂ lw 11 su; a: p° T rJ r ^Prawo udziału w rozwiązaniu zadania majĄ tylko ci, 
którzy zapłacili za 20 pocztów ek .

P o n ie w a ż  k a ż d y ,  p r a w i d ł o w o  r o z w ią z u ją c y  z a d a n ie  
o t r z y m a  n a g r o d ę ,  n a le ż y  w s k a z a ć ,  ?y  p o ż ą d a n e  są  p ie n ią ­
d z e  lu b  a lb o m , o y ą z  p o d a ć  w  l i ś c ie  i na  m a łe j  c i e n k ie j  
k a r t ę c * ^  d ^ ^ d n y  s w ó j  a d r e s .

Ekt^rł k łrt z. widokami „L ltS m R “  Ł ó d ź  2 0 .

-  C U K I E R N I C Y  i
RÓhu wan?tt, pra»v. 'ztena^rki, masz' ny do <r 'sói ■, 
foremki da czejcbiady, różne etykiety, również do 
he-batn.kow, fa-lry, smaki, wanilinę, b y r a p  masło 

kakaowe a g a r -< a o s ' poUca ie t l
JF. JP. F J L A J f C K A J T

M uP 4 a # i ,  S ł o j t f f k ą  3 f .  — Tłiefon 72-67.

handlowe 3649

amerykanie? 
4o kopiowani 

kwitąrfuszę, bloczki kasowe
poleca „ S A R  M AC J A "  Lwów, Akademie ia i .

Uczciwi rozflosiciele gałki,
j ł d t p ^ b i i K  B t a t f o h n i i a i s ^

Z g .» t 36 sł<5 do  adm . „K u r je ra w.

da ekspedycji zo s ta . 
nie p rzy ję tą  z a r a z

Admin. .,Kurjtra Lwowskiego^ 5093

Kupno i sprzedaż.

D u m o w a r  tulski oryginal­
n y  ny, okazyjnie do sprze- 
laąja w .Oniyersum-c, Paiai 
Mikoiasza. 5097

K apię leżak w dobrym, 
Stanie. Zcżoszeiir. a po­

laniem ceny do administracji 
Oa »«.<. dOiH

Róźre.

■  rtur Sm utryi stpeic ł-, 
fortepianów, Ck-muk.la­

skiego 5, pncyjnióe alrcjesN | 
reperacje.



KUR JER LWOWSKI 7 ania 20. czerwca i?21. Nr. 144.

«5SS»

T AR GI
WSCHODNIE
w e  L w o w i e ,  * £ & £ *  A k a d e i c k k a  1 7

p o d a j ą  wedle uchwały Sekcji finansowej i 
prawniczej do wiadomości interesowanych, 
że Statut Spółki został u c h w a l o n y  i że

SUBSKRYPCJĘna UDZIAŁY
przyjmują do dnia 2 5 .  C Z E R W C A  1 9 2 1  
wszystkie Banki Lwowskie oraz Biura 
„Targów Wschodnich*1, gdzie też można 
przejrzeć Statut i podpisać pełnomocnictwa.

rt0 7 f
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Kpoiewy Związek Przemysłowy
S . A . we Lw o w ie  ui. C h o rą źc zy zn a  6. 

sprzedaje we własnym
B a za rze  krajow ym
we Lwowie, ulica Akademicka 10. 

W y ro b y  w łasnych w y tw ó rn i:
Syndykatu koszykarskiego S. A. w Krakowie 

Zakładów kilimkarskich Tow . z ogr. odp. 
we Lwowie 

Fabryki kuśnierskiej w Tyśmiemcy.

W y ro b y  k ra jo w e :
Makaty Buczackie 

Galanterja skórzana z Miejsca Piastowego 
Rzeźby zakopiańskie 

Majolika 
Sukna 

Płótna 
Szczotki

Przybory podróżne j
Kosze i meble ogrodowe X

Mydło do prania i toaletowe 
. Woda kolońska 

Woda do ust

P - r a  JBkr-b«>v‘
es 1 4  k r * k i e .

Ć m i a m a l t i .  r w  e l«g n  3 M i5WIBFZD?
Łatwo sią wciera, ma przyjemny mt plami twMat.,

i ciata, z łatwością mą zmywa w«4ą.
Żąda6 w aptekach i składach aptecznych tylko „ U a a t  < w-*. 
H a b d y i! z  a w la r z b  o a n s i  ne etykiecie. Słoim od 1-3-fS 
oiób. ’l o t .  E . H e b d a  i S k a  Warszawa, ElekUralna 18. Tal. 
1-37. D la  k o n i  e d  ś w i e r z b y  i p a r c h a  „ E k w a ł  H e­
b d a " .  skład na Lwśw S. Stenzel, apteka. Hi imańska I. 313

*

L. Pr. 544/21

zenie
Okręgowy Urząd Ziemski w Przemyśla rozpisuje ntnle;s*em 

konkurs na posady referentów i pomocnikow iaierentów wedle VII. - 
ewentualnie VIII. kategorji plac dla urzędników państwowych, a to 
referentów ze studjami roiniczemi i prawnemi.

Celem uzyskania posady należy wnieść do Głównego Urzędu 
Ziemskiego w Warszawie przez Okręgowy Urząd Ziemski w Przemyślu 
podanie należycie udokumentowane i ostemplowane z dokładnym wska­
zaniem adresu petenta do którego dołączyć należy.

1. Świadectwa z .odbytych studjów rolniczych względnie praw­
niczych.

2 świadectwo przynależności dc Państwa Poiskiego.
3. Metrykę chrztu wykazującą nieprzekroczony 40 rok życia.
4. Podać krótki przebieg dotychczasowego życia i oobytycb 

ewentualnie praktyk.
5. Podać osoby, któreby mogły wydać opinię o petencte.
Kateąorje płac VII. lub VIII. nadane zostaną zależnie od w y k a ­

zanej praktyki petenta w urzędzie lub służbie prywatne!.
Podania wnosić należy najdalej do dnia 1. lipca 1921.

'989 P re ze s  0 . U. Z .  w  Przem yślu

Redaktofi oopowieozuiug; fctdeusz Stroiński Z Drukarni Polskiei pod zarządem Józeia Raczyńskiego w« Lwowie nł. CborążczT^ar 3L


